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DZIENNIK KIJOWSKI
Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświąteeznych. 

Numer pojedynczy kosztuje 5 kop.
Adres Redakcyi i Administracyi: ulica Wasilczykowska (Prorezna) 

Sr. 9 róg Puszkińskiej.—Tel. 1672.
Adres drukarni: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9. róg Pu- 

szkińskiej. Telefon 1672.
Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się.

z przesgłką pocztowąPrenumerata z odnoszeniem do domu i 
wynosi: rocznie 8 rub.,półrocznie 4.50, kwartalnie '8 .50, miesięcznie 
85 kop. — Prenumerata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, 
kwartalnie 4 ruble. Za zmianę adresu dopłaca się 30 kop., przyczem 
prosimy podawać poprzedni,

Prenumerata przyjmuje się od d. l-go każdego miesiąca.

Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem po 4 0  k., za 1-szy 
raz, i 9 0  k., za każdy nast. raz; za tekstem po 20 k. za pierwszy raz 10 k. 
za każdy nast. raz od wiersza miarą garmont. W Kijowie prenumerato 
i ogłoszenia przyjmuje Administracya „Dziennika"; w Paryżu wyłącznie 
p. W. Raczkowski, 14 Oitó de Trevise; w Warszawie Dom Handlowy 
L. i E. Metzi & S-ka, Krak.-I’rzed. 53 i Biuro Ungra, Wierzbowa 8.

W Żytomierzu p. K. Lenczewski ul. W.-Berdyczowska d. p. Swiderskiej.

Ogród Klubu Cyklistów (kreszozatik Nr 29) 
C O D Z I E N N I E|

I  KONCE RTY  orkiestry włościańskiej,
I  poi d̂ kcy, K. NAM YSŁOW SKIEGO,

składającej się z 60 osób.
H L  Początek o godz. 8 i pół w. - 2 3 l ó - , , - 4 t >
U  W ejście kop. 35. Ucząca się młodzież kop, 20 .

Od -dnia l-go września koncertować będzie orkiestra w Żytomierzu.

TEATR MIEJSKI. Dyrekcya S. Brykina.
W sobotę, d. i-go września otwarcie sezonu operowego: „Rusałka;-, op. w 4-ch 
akt. i u obr., muz. Dargomyżskiego, i czestniczą pp.: Rozowska, Niegina, Bie
lawska: pp.: Oreszkiewicz, Cesowicz. Wnukowski, Kowalewski, 1 lisnienko. -  
W niedziel*1, d. 2-go września op.: „Aida“ . — W poniedziałek, d. 3-ge wrze
śnia op.: „Eugeniusz Oniegin4-.— We w orek, d. 4-go września, op.: „Dubrowskij" 
W środę. d. 5-go września, op.: „Demon11.— W czwartek, d. o-go września, op.: 
„Faust4-.— W sobotę, d. 8-go września, op.: „Hugonoci". - -  W niedzielę, d. 9-go 
września, op.: „Życie za Cesarza44. Bilety na wszystkie wymienione opery

można nabywać w kasie teatru. 2901-„-2

Teatr Letni Ogrodu Kupieckiego.
Towarzystwo artystów ukraińskich pod dyrekcyą A. K. SAKSAGAŃSMEGO.
We wtorek, d. 28 i w środę, d. 29 go sierpnia przedstawienia nie będzie.

W czwartek, dnia 30-go sii rpma: 1901-„-89
„Martyn Borula” , kom. w 5 ci u akt. Karpcnki-Karolio.

W piątek. d. 3 l-go sierpnia ostatnie przedstawienie i benefis artysty i reżysera
A. K. SAKSAGAŃSKIEGOi 

„Kruty ta ne perekruczuj” , komedya w 5-cin aktach <taryckiego.
Początek o godz. 8 wiecz.

TEATR SOŁOWCOWA. Dyrekcya i. E. Duwan-Torcow a.
Niia l-go września na otwarcie sezonu jesiennego: „Trzy siostry44, Czechowa, 
eżyserya K. A. Mardzanowa. Ceny zwyczajne. — D. 2 go września: „Walka 
i tron'4, Ibsena. — D. 3 go września debiut art. S. ). Gorielowa: 1) „Upiory44
r a ch akt. Ibsena, 2) „Koło44, kom. w l-ym akc. N. Timkowskiej. — D. 4-go 
trześnia debiut p. Czaruskiej: „Siedemnastolecie" M. Dreyer. — D. 5-go wrze
nia debiut p. Karelinej-Raicz: „Undyna" Praho. — I). o go września: „Gioconda44, 
ram. w l-ch akt. D:Annun-io. Bilety do lóż, partem, balkonu, benoir i bel- 

•tage nabywać można od g. 10—3 w magazynie „Braci Kohen", Kreszczatik 25 
od

;ll)tirui g. 10—3 w magazynie‘ „Braci Kohen14. Kreszczatik 25
« --8  w kasie teatru, bilety do reszty miejsc nabywać można w kasie 

teatru w Um samym czasie. 2937—,,— l
Administrator: W. N. Bołchowskoj.

Kijowskie Towarzystwo Zachęty Wyścigów Konnych podaje do wiadomości, że

Dziś W yścigi
o godz. 3«aj po pot. punktualnie. 

(Nowy hipodrom na Placu wojskowym).
2907 — 10— 1

POCZĄTKOWO-PRZYGOTOWAWCZA SZKOLĄ

Z o fii Z u k ie w ic z o w e j
dla dzieci WYŁĄCZNIE polskich.

Funduklejowska Nr 26, w oficynie.
Przyjmowanie dzieci ograniczone do 20 w klasie. Zapis od d. 5-go sier- 

niu w lokalu szkoły codziennie od g. 4-ej do g. G ej. Egzaminy wstępne od 
. 20-go sierpnia. Lekeye rozpoczynają się od d. I go września. 2613-„-ll

8-mio-klasowj zakład naukowy żeński z internatem
Wacławy Peretjatkowiczowej
NESTEROWSKA Nr 46 , klasy: wstępna, I i 11. Opłata w niższej 
wstępnej 90, w wyższych—loo rb. Pół-pensyonarki razem z nauką 250 rb. 
Stałe pensvonarki 400 rb. Wpis codziennie od g. 10— 12 i od 2—4 pp. 
Egzaminy od d. 25-gu sierpnia. Lekeye d. i września.________ 2391-..-13

LEO N  ID Z IK O W S K I
w Kijowie, Kreszczatik 20  i 35,

polecc

PODRĘCZNIKI SZKOLNE
globusy, atlasy i inne pomoce naukowe w języku polskim, 

rosyjskim, niemieckim i francuskim. 286-2-5-3

Dnia l-go września r. b. otwarty zostanie
Magazyn mód i galanteryr p- f-

Dom KoroNiek
T-wa J, Romanenko i J. Diaczenko

Kijów, Kreszczatik 31, wprost hotelu Savoy.
Utrzymuje ostatnie nowości sezonu, dodatki do sukien dam

skich oraz inne towary, jak np.: torebki damskie, portmonetki, pa
rasole, pończochy, rękawiczki, mitenki, woalki i t. p.
Perfumerya z najlepszych fabryk rosyjskich i zagranicznych.

Ceny niikie. Prix-Fixe.

K a n to r B ank iersk i
T. R A K O W S K IE G O

przeniesiony na ul. iMikołajewską Nr 4. Tel. 1619.
Asekuruje pożyczki premiowe 2-ej seryi od wylosowania podczas ciągnienia

w dn. 1 września 1907 roku. ‘2 8 - 2 7 - 4

po 3 rb . 20 kop.

Zakład Fotograficzny 
W. Męczyrtskiego
dawniej W. Wysockiego,

z826 Kreszcz., róg Luterańsldej.

Ó -r  l  Goldenberg, ?l
rys. klin. chor. skór., syfii., wener., nerw. 
i niem. ptciow. Kurac. chor. chroń, od 
g. 9— 12 i od 4—7. 2783-„-4

K A L E N D A  ft Z.

2 s  ( 10) W t o r e k  —  A u g u s t y u a .
29  (1 1 )  Ś ro d a  —  Ś c ię c ie  g ł o w y  ś w . Jana.
3 0  ( J 2 ;  C z w a r t e k  —  l e l i k s a  M .
31 ( I 3 j  Piątek —  ltajraunda.

1 S o b o ta  —  P o c ie sz e n ie  X .  M .  P.
i  ( 1 5 )  N i c d z i o l a  —  P o c io s z e n ia  XT. M .  1*.
3 (1 6 )  Pon ied z .  —  B ro n is ła w y P .

R E M I Z A

J A a r c i n a  ^ u s z k o w s K i e ^ o
Rulwarno-Kudriawska Nr 16. Telefonu 1058.

Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennic, na space
ry, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi- R5-29— „— i

Ceny umiarkowane.

M oskiew ski Oom  H andlow y

L  PEC H O W IC Z  i  S Y N
róg ul. Aleksandrowskiej i Placu. Telefon Nr 2177,

zawiadamia .Szanowną Publiczność, że otrzymano w wielkim wyborze 
najświeższe materyały na sezon jesienny. 2835—„ — 3

Co piątek wyprzedaż resztek.

W magazynie p  | £  R f B z k O l A f  A
Kreszczatik 40 ■ ■ n U  , a l

codziennie świeży transport najmodniejszych dodatków do tu- 
ulet damskich. Otworzony specyelny oddział KAPELUSZY 
DAMSKICH. Fasony najlepszych firm paryskich. Przy magazy
nie znajduje się pracownia, gdzie ubierają kapelusze wszelkich 

modeli i w wielkim wyborze. 2831 — 10—4

KRESZCZATIK Nr 38 , w prost ul. Funduklejowskiej

i i n i e z w y k l a  N O W O Ś Ć I !
„T H E  E X TR A  lflO** tylko dla ooroslydh!

Obrazy do wynajęta. P^szątek daroonstraeyi o g. 6 w., koniec o g. 12 w nocy

Z P T . G. P r a g n ą c y  u aluże ć  do cbóru t i . u -  
t i m  m o g ą  z a p is y w a ć  się  w e  w tork i i czw artk i  
od go d z .  8  w iec zo re m  —  próby o d b y w a ją  się w 
te s a m e  dnie od trodz. 8 1/*  do 10*

Biblioteka m ie jsk a:  od 8  do 8.
Biblioteka Uniwersytecka: od 8  do 3

Stronnictwo 
prawicy narodowej.

W chwili, gdy powstające na Litwie 
i Rusi stronnictwa krajowe usiłują ze
rwać solidarność narodową, a hasła 
stanowego interesu i wyrzeczenia się 
tradycyi historycznej wysunąć jako 
postulaty polityki realnej, nie od rze
czy będzie zwrócić uwagę naszego spo
łeczeństwa na fakt powstania w zabo
rze austryackim stronnictwa „prawicy 
narodowej". Nowe to stronnictwo ga
licyjskie jest właściwie odmianą i nie
jako ekspozyturą dawnego stronnictwa 
krakowskiego, znanego pod potoczną 
nazwą „stańczyków4*.

Zestawienie obecnie nurtiyących 
wśród naszego społeczeństwa haseł 
„krajowych44 z zasadami powstającego 
w Krakowie stronnictwa „prawicy na
rodowej*4 jest tem bardziej uzasadnio
ne, że stronnictwo krakowskie było do 
ostatnich czasów stronnictwem par 
ezcellence ziemiańsKo-szlacheckiem, wy- 
suwającem na czoło interesy swego sta
nu, upatrującem rozumny patryotyzm 
w wyrzeczeniu się „nieziszczalnycb44 
aspiracyi serca i zamykąjącem swą 
działalność w ciasnych granicach dziel
nicy.

Hasła stańczyków zbankrutowały. 
Szerokie warstwy społeczeństwa odwró
ciły się od tych, kłórzy z finezyi dy
plomatycznych i konserwatywnn-stano- 
wych postulatów chcieli zrobić program 
polskiej polityki galicyjskiej. Wobec 
zmienionych warunków politycznych, 
wobec coraz bardziąj budzącego się w 
narodzie poczucia własnej siły i czeka
jących go obowiązków, stronnictwo kra
kowskie zrozumiało konieczność przy

stosowania się, ewolucyi i zasadniczych 
zmian programowych.

Tej ewolucy» wyrazem jest formu
jące się z elementów dawnych stańczy
ków nowe stronnictwo prawicy naro
dowej .

Krakowski „‘Czas44 podaje taką jego 
charakterystykę:

„Wedle statutu celem stronnictwa 
jest rozwjjanie życia i stosunków pu
blicznych w naszem społeczeństwie na 
zasadzie solidarności narodowej i na 
podstawie religijnej, z zachowaniem 
zgody wyznaniowej. Stronnictwo dążyć 
będzie w szczególności: do cywilizacyj
nego i ekonomicznego podniesienia naj
szerszych warstw ludności naszego kra
ju, do ugruntowania w nich uczuć pa-- 
tryotycznych, poszanowania prawa i po
rządku społecznego; do rozwoju rolni
ctwa, do podźwignienia rękodzielnictwa, 
wytworzenia przemysłu i do rozwinię
cia ochrony robotników; wreszcie do 
rozszerzenia autonomii naszego kraju 
i samorządu, oraz do decentralizacyi 
władz administracyjnych rządowych.*4 
Statutowo także oznacza stronnictwo 
prawicy narodowej swój stosunek do 
innych stronnictw, określając go sło
wami: „Dla osiągnięcia swoicli żądań, 
stronnictwo starać się będzie działać 
w ścisłem porozumieniu i związku z in- 
nemi ctronnictwami, stojącemi na grun
cie solidarności narodowej, przeciw 
stronnictwom antynarodowym i klaso
wym44.

A dalej znajdujemy następującą, bar
dzo charakterystyczną, bardzo zna
mienną, oc^nę tworzącego się stronni
ctwa.

„Czas" pisze:
„Program „prawicy narodowej44 jest 

więc ugólno-narodowym, wychodzi bo
wiem z jedynie uzasadnionego założenia, 
że w naszem położeniu, jako narodu, 
solidarność narodowa jest dogmatem i 
kategorycznym warunkiem naszego na
rodowego istnienia i rozwoju. Społe
czeństwo, pozbawione własnej państwo
wości i zamieszkujące kraj o niejedno
litej ludności, staje się zupełnie bez- 
silnem, jeżeli politycznie różniczkuje 
się na klasy, które istotę pracy widzą 
we wzajemnej walce. Odnosi się to 
tak do stronnictw, które pod hasłem 
walki klas organizują proletaryat miej
ski lub wiejski, jak i do tych stron
nictw, któreby np. program wyłącznie 
mieszczański chciały przeciwstawić i 
w drodze walki klasowej przeprowa
dzić przeciwko programowi, wyłącznie 
agrarnemu. „Prawica narodowa", sto
jąc na gruncie ogólno-naroaowym, za
sila też swoje szeregi ze wszystkich 
warstw społeczeństwa, w imię decydu
jącego o jej politycznem działaniu kry- 
teryum interesu narodowego."

Ustęp powyższy, świadczący o głę- 
boKiem przeobrażeniu się myśli polity
cznej wśród konserwatystów krako
wskich, powinien być uważnie odczy
tany i przemyślany przez naszych pa
nów „krąjowców". Mówi on o dogma
cie solidarności narodowej, niezbędnej

wobec braku własnej państwowości i przy 
niejednolite/ ludności kraju: mówi o
szkodliwości polityki klasowej, o deey- 
dującem kry tery um interesu narodo
wego, o potrzebie polityki ogólno-naro- 
dowei.

Takie są w oczach dzisiejszych kon
serwatystów krakowskich postulaty po
lityki realnej, ale jednocześnie narodo
wej.

W broszurze, jaką nowo powstające 
stronnictwo opublikowało, p. t.: „Stron
nictwo prawicy narodowej w Krako
wie. Najbliższe zadania", wyraża o- 
no jeszcze dobitniej kryterya przyszłej 
swej polityki, którą można by śmiało 
nazwać demokratyczną i narodową. 
Znajdujemy tam takie zdaniu, jak: „si
łą narodu jest jego spójność"; „polityka 
narodowa nie może być agrarną, ani 
przemysłową, chłopską, ani szlachecką 
—musi być polską", „pierwszym postu
latem działania realnego w naszym 
kraju musi być utrzymanie jednolitej 
polityki narodowej" i tym podobne za
sady, które są krzyczącem przeciwsta
wieniem tym hasłom, kióre krajowi 
politycy Litwy, Białorusi, Wołynia, Po
dola czy Ukrainy zwą realnemi i u- 
miarkowanemi.

Nie wiemy, o ile stronnictwo prawi
cy narodowej potrafi praktyczne wy
prowadzić konsekweneye z postawio
nych przez się zasad naczelnych; nie 
wiemy, czy zdoła, zmieniwszy program, 
zmienić wewnętrzną psychologię zaró
wno przywódców swych, jak i wyko
nawców; to jednak nie ulega wątpli
wości, że umiało ono otworzyć oczy 
na Len przewrót duchowy, jaki się w 
łonie społeczeństwa polskiego obecnie 
dokonywa i do zmienionych warunków 
się dostosować.

Stronnictwu krakowskiemu nigdy 
nie brakowało zdolnych głów, ani ta
lentów politycznych — tylko nie było 
spójni duchowej między niem, a sze- 
rokiemi warstwami społeczeństwa, które 
głębszych ideałów narodowych nigdy się 
wyrzec nie potrafiło. Tę spójnię stwo
rzyć i zyskać w ten sposób teren dla 
skutecznej pracy wewnętrznej — om 
główna myśl programu „narodowej 
prawicy".

Przegląd polityczny.

(Traktat rasyjsko-anglelaki co da opraw azyaty 
ckich. Jego znaczenie dla Azyl.—Fiewolucya w 

Porayl.—Zamordowanio wielkiego wezyra).

Ogłoszenie urzędowe traktatu, regu
lującego graniczne sprawy w Azyi środ
kowo; między Anglią a Rosyą, przyję
to w świecie politycznym, jako ważny 
krok naprzód w kierunku pokojowego 
ustalenia stosunków największego kon
tynentu. Jest to fakt historycznego zna
czenia. Od stu lat trwa już rywalizacya 
między Anglią a Rosyą o wpływy w 
Azyi. Obecnie zawarty traktat kładzie 
nareszcie podwaliny do zupełnie nowe
go stosunku dwu współubiegających 
się na azyatyckini kontynencie rywali. 
Kończy się walka niedźwiedzia z wielo
rybem. Okazało się bowiem po wojnie 
japońsko-rosyjskiej, że już o nowych 
zdobyczach w Azyi niema co na długi 
czas myśleć: pozostaje jedyne w tej 
chwili dążenie do ut_walenia tego co 
się już posiadło. Anglia nie myśli o za
borze Afganistanu, ani o wyżynie tur 
kestańskiej, Rosya ogranicza się do te
go, co już posiada i nie zamierza pa
kować się pod bok Anglii do jej posia
dłości indyjskich. Jedna i druga zajmie 
się w najbliższej przyszłości ustaleniem 
dotychczasowych swych posiadłości w 
Azyi. Jest to więc zupełny zwrot w do
tychczasowej polityce azyatyckiej oby
dwu wielkich mocarstw. Dotychczas 
bowiem aż do wojny japońsko-rosyj 
skiej każdy rok ostatniego dwudziesto
lecia zeszłego wieku znaczył w historyi 
azyatyckiego kontynentu nowe zdoby 
cze Anglii lub Rosyi, a były chwile 
kiedy zdawało się, że starcie tych dwu 
potęg na terenie azyatyckim stanie się 
nieuniknionera. Na dowód p^ytoczymy 
kilka dat. W r. 18o4 poddali się turko 
mani Rosyi, która zdobyła dwa nowe 
okręgi Merw i Tedżen, tego? samego 
roku Anglia zajmuje północną część 
wyspy Borneo i cały okręg Padas, a 
Anam uznaje protektorat Francyi nad 
Tonkinem W  r. 1885 Anglia zajmuje 
wyspy Balambangan, Banguey i cały 
archipelag na pć.noc od Borneo Na
stępnego roku wciela Wyższą Birmę 
do cesarstwa indyjskiego. W r. 1887 
Anglia i Rosya zawarły w Petersburgu 
układ co do północno-zachodniej gra
nicy Afganistanu, poczem cały szereg 
piowincyi i dystryktów połączono, jako 
angielski Beludżystan, a wschodnie 
państwo Szan przyjęto pod angielski 
protektorat. W r. 1888 Pahang na 
półwyspie Malakka otrzymał angielskie
go rezydenta, a sułtanaty Brunei i Sa-

rawak przyjęły angielski protektorat 
W r. 1889 Rosya wykończyła kolej 
tianskaspijską i przyłączyła cały kraj 
zakaspijski do generał-gubernatorstwa 
turke.stańskiego. W  r. 1891 wojska 
angielskie zajmują dolinę Sefid Kuh i 
narzucają Miranzai protektorat angiel
ski, w r. 1892 przyłączono hunza i Na- 
gar do cesarstwa indyjskiego. W  roku 
1893 Rosya zamienia z Persyą okręgi 
Hissar i Abassabad za Firiuse w pro- 
wincyi Cborassan. W r. 1894 Afgani
stan uznaje zajęcie Tszamanu przez 
wojska indyjskie. W r. 1895 nastąpiło 
porozumienie angielsko-rosyjskie co do 
Pamiru i tego samego roku sułtanat 
Tszitral przyłączono do cesarstwa in
dyjskiego. W r. 1896 Anglia uzyskała 
protektorat nad malajskimi szczepami 
i utworzyła malajski związek państw 
na półwyspie Malakka pod swym pro
tektoratem. Rok 1898 pozostanie pa
miętny w historyi Azyi słynnymi kon
traktami dzierżaw: Rosya otrzymała 
Port Artura i Taiienwan, Anglia Wei- 
hai-wei, Niemcy Kiau-Czau. W r. 1900/1 
słynna wojna chińska i pochód niemie
ckich Hunów pod generałem Waldersee 
do Pekinu. Rozpoczyna się tragedya na 
Wschodzie i w r. 1904 wybucha wiel- 
ca wojna, której skutki cały świat do- 
.ąd odczuwa. W tym rozwoju wypad- 
i ó w  traktat angielsko-rosyjski ma wiel- 
cie znaczenie: jest przerwą długoletniej 
rywalizacji i zapowiedzią dłuższego o- 
cresu pokoju w Azyi. Pax Britan- 
nica.

Anglia musi oddać się długiej we
wnętrznej pracy kolonialnej, w Indy- 
ach, po wiekach zaborów ma przystą- 
ńć obecnie do najtrudniejszego zada
nia moralnego zdobycia tego olbrzy
miego kompleksu krajów i ludów, któ
re od Pamiru po zatokę Bengalską i 
od Indu po Ganges i dalej po Mallak- 
cę zabrała. Trzysta milionów ludzi, 
o starej kulturze i odwiecznych trady- 
cyach cywilizacyjnych domagają się 
obecnie reform wewnętrznych, Anglia 
me. przed sobą zadanie olbrzymie cy
wilizacyjne do spełnienia. W takiej 
chwili nie czas na nowe podboje—na- 
‘eży wprzód strawić, co się już zdoby- 
o. I oto Anglia zawiera pokojowy 
raktat z Rosyą eo do wszystkich spraw 

spornych, co do rozdzielenia wpływów 
w Persyi, co do rozdziału sfery działa
nia w Azyi. Pas- Britannica—va.c n- 
hiverąnlis.

Fersya ze swem centralnem położe
niem między dwoma wielkimi posiadło
ściami dwu rywali od dawna już była 
w anarchii. Bez uporządkowanych fi
nansów, bez ładu w administracyi we
wnętrznej zdana była na łaskę sąsia
dów. Niezawisłość swą utrzymuje do
tąd wyłącznie tylko dzięki rywalizacyi 
sąsiadów. W ostatnich dniach doko
nany napad woisk tureckich na grani
czne miasta Kurdystanu dowodzi, że 
ta niezależność państwa nawet przez 
Turcyę nie jest szanowana. W takim 
składzie rzeczy objął Persyę ruch re
wolucyjny. Ludność, wśród której 
dziś jeszcze czwarta część jest koczo
wniczą (na 7 mil. ludności jest 2 mi
liony Nomadów, Kurdów, Bachtia- 
rów, Turków i Arabów), wśród któ
rej umiejący czytać i pisać należą uo 
osobnej kasty i nazywają się „mirza", 
wśród której istnieją ostro oddzielone 
kasty „molla" (duchownych), „chanów" 
(szlachty) i tadżir (kupców) zapragnę
ła nagle rządów konstytucyjnych, par
lamentu, gabinetu odpowiedzialnego i 
tych instytucyi, które są udziałem za
chodniego świata. Pod wpływem wzra
stającej anarchii w kraju szach Muzza- 
fer Edir, udzielił zezwolenia na kon- 
stytueyę, odbyły się wybory do parla
mentu i równocześnie, wybuchła rewo- 
lucya. W tym czasie umarł szach i 
rządy objął szach Mohamed Ali, który 
utrzymał reformy swego poprzednika, 
lecz dla stłumienia rewolucji powołał 
na wielkiego wezyra człowieka świa
tłego, znającego stosunki europejskie 
Mirza Ali Aszgar Chan Emin es Suł
tan. Ten ujął rządy w silne ręce i 
chociaż utrzymał reformy konstytucyj
ne dbał przedewszystkiem o utrzyma
nie porządku i bezpieczeństwa w kra
ju  i tłum i rewolueyę, która wśród 
ludność5 perskiej w miastach przybra
ła wprost charakter anarchiczny.

Te surowe rządy wielkiego wezyra 
wywołały taką nienawiść ku niemu, 
że sianutyzowani rewolucyoniści posta
nowili go zgładzić.

Zamiai został uskuteczniony i wielki 
wezyr padł ugodzony 5 strzałami re
wolwerowymi na schodach pałacu zgro
madzenia prawodawczego.

Wypadek ten może pociągnąć do
niosłe skutki, Persya bowiem dowodzi, 
że nie jest dojrzała jeszcze de rządów 
konstytucyjnycn.

w

Sprawy polskie.
Królestwo Polskie.

Dele)iac‘ z Gaticyi. „Nowa Gazeta" 
podała następującą wiadomość: „Pan 
Stanisław Reiss, nauczyciel z Podgórza, 
przyjechał do Warszawy w oczekiwa
niu delegacyi rady szkolnej Wydziału
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Krajowego, powracającej z wyeieczk. 
do Szwecyi, którą odbyła celem przy. 
gotowania materyału o reformie szkol 
nej w Galicyi. Pp. delegaci mają zba
dać w Warszawie i na prowincyi pol
skie szkolnictwo \T celu opracowania 
raportu dla Wiednia,^ o ile i na jakich 
warunkach wychowańcy szkół nowo
powstałych mogą być przyjmowani do 
wyższych zakładów naukowych w Au- 
stro-Węgrzech. Delegaci mają się za 
kilka dni zająć badaniem*.

Nowa szkoła ochroniarek. Ziemianki 
gubernii warszawskiej zakładają w War
szawie z początkiem bieżącego roku 
szkolnego nową szkoły ochroniarek. 
Koszta utrzymania szkoły, obliczone 
na 10,000 rb., podjął się pokryć w czę
ści zarząd główny P. M. S. (1,500 rb.), 
reszta zaś ma być zebrana z ofiar i 
opłat za naukę. Zarząd szkoły stano
wią następujące panie: Maryja Rodzie
wiczówna, Jadwiga Warnkówna, Ja
dwiga Chrząszczewska, Tola Cejtowi- 
czówna, Kazimiera Gostomska, Świąt
kowska, Lubicz-Zalęska, Klawero'va, 
Myszkowska, Szmidt-Czyżewska i Swi
derska. Na kierowniczkę szkoły po
wołano p. Cecylię Bronowską. Kurs 
szkoły ma być dwuletni: przy szkoło 
założony będzie internat na 40 dzieci, 
przychodnich szkolą pomieścić będzie 
mogła takąż ilość. Do szkoły przyj
mowane będą kandydatki w wieku od 
lat 1S do 35, posiadające wykształcenie, 
odpowiadające wykształceniu 3 klas 
szkół ogólnych. Opłata w internacie 
(z utrzymaniem* wynosić będzie 150 
rb., płatnych w trzech ratach: przycho
dnie płacić będą 10 rb. rocznie.

Wyższe kursy rolnicze. Wyższe kur
sy rolnicze przy Tow. kursów nauko
wych w Warszawie w jesieni r. b. roz
poczynają drugi rok swego istnienia. 
Wykłady rozpoczną się jednocześnie 
na kursie l i 2. Bliższych informacyi 
udziela kancelaryH przy ul. Włodzimier
skiej nr 3/5, gmach Stowarzyszenia 
techników. Program wyższych kur
sów rolniczych, choć wzorowany na 
Akademii rolniczej w Dublanach i Siu
dy um rolniczem w Krakowie, ma tę 
wyższość dla nas, iż uwzględnia ściśle 
tak odmienne potrzeby naszych gospo
darstw i różnice ekonomiczno-prawne 
Królestwa.

L i t w a .
Wybory w Kownie. W dniu 21 b. m. 

odbyło się pierwsze zebranie komitetu 
przedwyborczego ziemiańskiego gub. 
kowieńskiej w skład kiórego weszli 
następujący delegaci z powiatów: ko
wieńskiego — Stanisław Kognowieki z 
Kończynowa i Jan Podbereski z W yso
kiego Dworu;. Wiłkomirskiego — Józef 
MontwUł z Mitianiszek i Zygmunt Wę- 
cławowicz z Narun; jeziorskiego — hr. 
Jan Przeździecki z Rakiszek i Tomasz 
Zan z Dnkszt: rosieńskiegu—Jan Iwa- 
nowicz z Podgaju i Eugeniusz Romer 
z Cytowian: telszewskiego — Stanisław 
Wojtkiewicz z Miłoszajć i Michał Bren- 
sztejn; szawelskiego — Feliks Raczko
wski z Werdul i Aleksander Dowojna- 
Sylwestrowicz z Łapkaś.

Powiat pouiewieski przedstawicieli 
swych w komitecie gubernialnym nie 
posiada, na zebranie bowiem przedwy
borcze, ktćre odbyło się w Poniewieżu 
w dniu 15 b. m. przybyło zaledwie 16 
ziemian i zebranie następne miało się 
odbyć w d. 26 b. ni.

W ogólności zainteresowanie się wy
borami do Dumy trzeciej wśród zie- 
miańsiwa kowieńskiego jest bardzo 
małe. W powiecie kowieńskim na 
pierwsze zebranie przedwyborcze zje
chało zaledwie 23 ziemian i 3 księży; 
Wiłkomirskim—28 ziemian i 4 księży; 
jezioroskim—21 ziemian i 3 księży: tel- 
szewskim 22 ziemian i 6 księży; sza- 
welskim—34 ziemian i 10 księży: ro- 
sieńskim—37 ziemian i 3 księży i po- 
niewieskim 16 ziemian.

Duchowieństwo katolickie kowień
skie, wyodrębniając się z kuryi zie
miańskiej, aczkolwiek pragnące iść z 
ziemianami w kontakcie, wybrało też 
swój komitet przedwyborczy gubernial- 
ny, składający się z księży: b. profeso
ra Dąbrowskiego, redaktora tygodnika 
kowieńskiego „Niedieldieno Skaitirnas", 
Olszewskiego, proboszcza parafii św. 
Krzyża, znanego na polu działalności 
w kierunku organizacyi robotników 
chrześcijańskich w Kownie; Pronckie- 
tisa, prefekta gimnazyum męskiego w 
Kownie, oraz księży Bitinasa, Dogiela 
i Żydejkisa. Wszyscy członkowie ko
mitetu duchownego guberniainego są 
Litwinami. W celu wpływania na pra
wybory, duchowieństwo zawiązuje też 
i komitety powiatowe, do których wkró
tce nastąpią wybory.

Za kordonem-
Przyjęcie obrządku łacińskiego. Ze

Stanisławowa donoszą do „Gazety Na
rodowej", że we wsi ©hry nowie Gór
nym postanowiło 27 rodzin szlache
ckich, których indygenaty sięgają cza
sów Stefana Batorego, zmienić obrzą
dek z grecko-katolickiego na łaciński. 
Jest to osada szlachecka, zamieszkała 
przez rody Kobylańskich i Głowackich, 
którzy pomimo urzędowego należenia 
do cerkwi grecko-katolickiej, używają 
stale w codziennem życiu języka pol
skiego, w przeciwieństwie do Polaków, 
osiedlonych Iv wielu gminach okoli
cznych i łacinników, którzy stale po 
sługują się językiem ruskim.

Właściciel Uhrynowa Górnego p. Jan 
Burzyński oświadczył gotowość wybu
dowania własnemi funduszami kościo
ła w tej wiosce.

Na obczyźnie.
„Le Siecle" o sprawach naszych. Za

łożone w Paryżu przez Galicyjską Ra
dę Narodową „Biuro prasowe informa
cyjne" wydało broszurę p. t. „L ’ócole 
prussienne en Pologne". Dziennik pa
ryski „Siecle" którego naczelnym reda
ktorem jest b. minister J .de Lanessan 
tak się wyraża o zawartym w broszu
rze zbiorze faktów i dokumentów:

„Nie potrzeba w istocie żadnego ko
mentarza, by uwydatnić barbarzyństwo 
postępowania nauczycieli pruskich z pod
niety rządu względem dziatwy szkolnej 
w krajach polskich, przyłączonych do

'rus. Tc pożałowania godne fakty 
mówią same za siebie, a wobec ich 
mnogości napróżno usiłowanoby twier
dzić, że są one czemś wyjątkowem. 
W  rzeczywistości bowiem są one pro
duktem systemu germanizacyjnego: 
dedy polscy chłopcy i polskie dziew
częta od 6 do 14 lat są męczone w Po- 
znańskieni, w Prusach Zachodnich i na 
Górnym Śląslcu| dzieje się to z ro
zmysłu, wedle wyraźnych rozkazów mi- 
nisteryum pruskiego, które chce nie- 
tylko, by poddani byli ulegli, ale także, 
by ich umysły były ujarzmione i po 
prusku niewolnicze.

..Paradeschritt" symbolizuje w tym 
miłym kroju pruskim nietylko dyscy
plinę wojskową, ale także dyscyplinę 
umysłową i religijną, szał ujednostaj
nienia... * Prawdziwi Teutoni stosują 
się do tego, jak umieją, ale nie trzeba 
się dziwić, że narody mniej bogato wy
posażone w ten instynkt ślepego po
słuszeństwa i służalczości mają głebo- 
tą odrazę do tego rodzaju rządów. Co 
do nas, Francuzów, to my doskonale 
rozumiemy bohaterski opór dzieci pol
skich".

Obraz prześladowań, zwięźle podany 
na podstawie broszury, kończy się u- 
wagą pisma francuskiego:

„Między innemi, zatrzymuje się dzie
ci, zobowiązane do nauki po rok L4-ty, 
dłużej o rok lub dwa w szkole, a to 
pod pozorem, że jeszcze nie osiągnęły 
t. zw. dojrzałości moralnej, a tymcza
sem ich prześladowcy nie osiągną jej 
zapewne nigdy".

Kończy zaś „Fe Sićole" w sposób 
następujący:

„Oburzenie Europy podnosi się pe- 
ryodycznie na wieść o cierpieniach do
rosłej ludności Macedonii i złorzeczy 
się wówczas administracyi tureckiej. 
Czyż cierpienia dziecięcej ludności 
ziem polskich nie usprawiedliwiałyby 
takich samych złorzeczeń Europy, skie
rowanych przeciw prześladowcom teu- 
tońskim?"

Proces studentów ruskich. -
(Korespondencya własna „Dziennika 

Kijowskiego*.)
Wiedeń, 5 września r.

Czwarty dzień rozpraw.
(A.) Znamieniem czwartego dnia roz

praw sądowycli, było udowodnienie wy
raźnej winy pięciu podsądnych. Szereg 
świadków, studentów polskich i pedeli 
zeznał, że widzieli jak Hładky, Didu- 
nyk, Radliński, Smulka i Lewicki brali 
udział w budowaniu barykad. Obrońcy 
ze szczególną zajadłością atakowali tych 
świadków, by obniżyć ich wiarogudnuść 
w oczach trybunału. Jedeu ze świad
ków. student Kozieradzki,-oficer rezer
wowy, oświadczył na saii i poprosił o 
zapisanie w protokóle, że obrońcę Ro- 
dego i dwóch podsądnych będzie ści
gał sądownie. Nazywali go bowiem 
systematycznie w ciągu procesu denun- 
cyautem.
"Po tern rozpoznaniu winnych, skaza

nie czę.ści oskarżonych stało się bar
dziej prawdopodobnem niż w pierwszych 
dniach procesu.

Komisarz polieyi lwowskiej Tauer, 
miał sposobność obalenia jasno i nie
zbicie oskarżeń ruskich, jakoby pod
czas śledztwa policyjnego głodzono 
aresztowanych i wymuszano od nicn 
zeznania.

Prcrf. d-r Głąbiński był w ciągu pier
wszych trzech dni procesu przedmiotem 
ciągłych napaści ze strony obrońców 
ł oskarżonych. Przybył tedy do Wie
dnia i przesłał na ręce trybunału list, 
by go powołano na świadka. Trybunał 
nie uczynił zadość tej prośbie, ale prze
wodniczący jeszcze raz wyraził żal, że 
obrońcy i podsądni napadali na osoby 
nieobecne i nie mogące się bronie.

Odwodowi świadkowie ruscy nie ze
znawali faktów, tylko opowiadali o na
strojach, jakie .panowały wśród mło
dzieży ruskiej. Świadek Oogliński, syn 
posła, przyjaciel Kratta, opowiadał, że 
tenże doradzał Rusinom by z Polakami 
rozprawiali się po rosyjsku. I niewąt
pliwie, napad na uniwersytet lwowski 
był naśladowaniem ruchów rewolucyj
nych w Rosyi. Zrodził się on wśród 
gorączki, wywołanej częścią pod wpły
wem zbiegów rewolucyjnych, częścią 
pod wpływem autosugestyi, czerpanej 
z gazet i opisów ustnych o wypadkach 
w mocarstwie sąsiedniem.

Z życia rosyjskiego.
Pogłoski o zmianach w gabinecie.

Wśród sfer urzędniczych, jak się do
wiaduje „Now. Wr.-t krążą uporczywie 
pogłoski, że prezes rady ministrów robi 
starania o mianowaniu oddzielnego mi 
nistra spraw wewnętrznych. P. Sto- 
łypin chce zatrzymać za sobą tekę pre
zesa ministrów. W  związku z temi po
głoskami utrzymują, że wice - minister 
finansów Krywoszein otrzymuje nowe 
stanowisko. P. Krywoszein jest już od- 
dawna wysuwany przez skrajne ele
menty prawe na wyższe stanowisko 
kierownicze.

Październikowcy. Pomimo wszelkich 
starań, dokładanych przez leaderów 
związku j 7 października, rozdżwięk w 
partyi stale wzrasta. Perswazye Milu- 
tina, Lerchego i innych, wskazujących 
całą niewłaściwość tarć przed wybo
rami, nie tylko Die uspakajają jirzeci- 
wników, ate rozdrażniają ich jeszcze 
bardziej. Skrajniejsi nastają na ko
nieczność zrzucenia z siebie zarzutu o 
sprzyjaniu prawicy i wykazania na
reszcie swego istotnego konstytucyona- 
lizmu. Stosunki się tak dalece zaostrzy
ły, że październikowcy lewi naradzają 
się już osobno nad tem, jak się zacho
wać w razie rozłamu. Postawione zo
stały dwa wnioski: wejścia do składu 
partyi odrodzenia pokojowego, lub 
wskrzeszenia związku 17 października 
w tej jego ideowej postaci, jaką zwią
zek miał podczas organizowania go

przez Szypowa, Trubeckiego i innych. 
Wzburzenie lewicy paźdJernikowców 
jeszcze wzrosło po wiadomości, że A. 
Guczkow stanowczo nie chce przyje
chać na posiedzenie wspólne moskiew
skich i petersburskich przedstawicieli 
partyi.

„Związek zbawienia". Od dwóch lat, 
istnieje w Rosyi tajna organizacja p. n. 
„Związek zbawienia". Obecnie Knisze- 
wan ogłasza w swojej . gazetce, że 
Związek ten, uznając, że Żydzi są g łó
wnymi sprawcami zamętu w Rosyi, 
postanowił: tego dnia, kiedy zostanie 
wykryte nowe sprzysiężenie przeciw 
Monarsze rosyjskiemu lub będzie do
konany nowy zamach na życie p. Sto- 
łypina, w Rosyi nie pozostanie ani je 
dnego Żyda. Istnienie tego tajnego sto
warzyszenia potwierdza i „Grażdanin".

Deputacya ziemców u Stołypina. 
„Riecz" donosi, że prezes ministrów 
Stoiypin przyjmował niedawno deputa- 
cyę zjazdu ziemskiego, odbytego w 
czerwcu w Moskwie. Na czele deputa- 
eyi stał prezes zjazdu p. Rodzianko. 
P. Stoiypin porównywał wrażenie otrzy
mane ze zjazdu czerwcowego z temi 
nadziejami, jakie rząd pokłada w dru
gim zjeżdzie, który rozpoczął się w d. 
25 sierpnia. Minister wyraził przeko
nanie, że drugi ten zjazd zyska sym- 
patyę w szerokich warstwach społe
czeństwa. Między innemi minister po
dobno podkreślił, że rząd nie widzi 
racyi do odstępowania od nakreślonego 
programu reformy samorządu.

Związki zawodowe. Według wiado
mości organizacyjnej koinisyi do spraw 
wszechrosyjskiego zjazdu związków za
wodowych, ogólna ilość zvi iązków ta
kich jv Rosyi wynosi 65u, ilość zaś 
członków dosięga 246, 272.

Przygoda redaktora. Redaktor „Swo
bodnej .Myśli" p. Eberg za niezajiłace- 
nie nałożonych nań kar administracyj
nych w sumie rub. 1,500, skazany zo
stał w swoim czasie na 2 miesiące 
więzienia. Przed paru dniami p. E. zo
stał wypuszczony. Tymczasem ad min i- 
stracya moskiewska, sprawdzając wy
konywanie przez redaktorów kar nań 
nakładanych wykryła błąd, polegający 
na tem, że za 1,500 rub. redaktor wi
nien odsiadywać nie dwa, a trzy mie
siące więzienia. Skutkiem tego p. Eberg 
został pow tórnie zaaresztowany i na 
1 miesiąc wsadzony do więzienia.

Nowa ustawa uniwersytecka. W osta
tnich czasach coraz uporczywsze krążyły 
pogłoski o opracowywaniu przez za
rząd centralny ministerstwa oświaty 
nowej ustawy uniwersyteckiej. Obe
cnie, jak donosi „No woje Wreni.", oka
zało się. iż pogłoski te są zgodne z 
prawdą. Ustawa ta jest obecnie opra
cowywaną w ostatecznej formie, a w 
dniu 1 listopada minister oświaty prze
dłoży ją Dumie państwowej. Przewi
dziane w ustawie zmiany dotyczą głó
wnie technicznej strony zarządu uni
wersytetem. Wszystkie,, istniejące o- 
becnie urzędy i inslytuc-ye pozostaną 
bez jakichkolwiek zmian. Zamierzonem 
jest tylko utworzenie specyalnego urzę
du kuratora uniwersytetu, który to 
urząd istniał od czasu założenia uni
wersytetów rosyjskich, a następnie zo
stał zniesiony. Dotychczas nie powzię
to ostatecznej dećyzyi co do osób, na
znaczanych na stanowisko kuratora, 
niewiadomo, czy wychodzić one będą 
z grona uczonych, czy dygnitarzy, czy 
też z grona wybitnych działaczy spo
łecznych. Nie wyjaśniono też, jakie 
stosunki wzajemne mają łączyć kura
tora uniwersytetu z rektorem tegoż, 
który i nadal ina być wybierany z po
śród Kolegium profesorów. Utworzenie 
urzędu kuratora ma na celu ostateczne 
usunięcie uniwersytetów z pod zawia
dywania odnośnych kuratorów okręgów 
naukowych; wyższą instancyą admini
stracyjną po kuratorze będzie wjirost 
minister oświaty. Prócz rady profeso
rów i zarządu uniwersytetu, zamierzo
no utworzyć nowy organ zarządu, któ
ry tymczasem ma otrzymać miano 
„senatu". Utworzenie tego organu jest 
niezbędnem ze względu na nadzwyczaj 
liczny skład osobisty profesorów, co 
utrudnia radzie prawidłowe zarządzanie 
sprawami uniwersytetu. Wybory człon
ków „senatu" będą dokonywane przez 
członków rady uniwersyteckiej. W spo
mniany projekt nie wprowadza żadnych 
zmian do zarządu wydziałami, za pod
stawę zarządu wydziałów przyjęto za
sadę absolutnej niezależności wydziału 
w zakresie jego spraw naukowych. 
Nadto do projektu włączone zostaną 
odnośne artykuły w sprawie porządku 
i sposobów nadzoru nad młodzieżą, 
kształcącą się w uniwersytetach.

Ile kosztuje zdrowie p. Puryszkiewi- 
cza. Komisya rewizyjna głównej rady 
Związku narodu rosyjskiego, zwróciła 
się, jak donoszą „Birż. W ied.", do rady 
głównej z interpelacyą na jakiej zasa
dzie wydano wice-prezesowi Związku 
p. Puryszkiewiczowi z sum Związko
wych 8,000 rub. bez wskazania prze
znaczenia tej sumy. Rada główna od
powiedziała, iż pieniądze te zostały 
przeznaczone na kuracyę p. Puryszkie- 
wiczowi, który z powodu wytężone 
pracy, zmuszony został do wyjazdu do 
jednej z zagranicznych miejscowości 
leczniczych.

Glos wolny.
l t u b r y k a  ta, o tw a rta  d la  w s z y 

stkich ,  p o w a żn ie  chcących  
w y p o w ie d z i e ć  o  s p ra w a c h ,  ogó  
nasz obch od zących ,  j e s t  w oiuą  
a ron ą d la  g ło s z e n i a  i śc ie ra 
n ia  sit} różnych p o g lą d ó w  i o-  
pinii .  Uedakcya.

Odoowiedź hr. Włodzimierzowi Grochol
skiemu.

Postaram się jirzedewszystkiem w 
krótkości załatwić z licznymi zarzuta
mi, umieszczonymi w N-rze 186 „Dzien
nika K:jowskiego“ , aby w następstwie 
przejść do skonstatowania ważniej
szych odkryć hr. Wł. Grocholskiego na 
naszym politycznym widnokręgu i ro
zejrzenia się w programie „Dziennika 
Kijowskiego".

7 i) Hr. Gr. tłomaczy swój zarzut „taje
mniczości", czyniony uczestnikom ze
brania, o którem pisze, tem, iż „Kresy" 
nie pomieściły jednocześnie szerszego 
artykułu w tej sprawie. O ile wiem, 
redaktor „Kresów" byt dłuższy czas 
na zebraniu komitetu wyborczego w 
Kamieńcu, zresztą tygodnik ten zamie
ścił krótką wzmiankę o zebraniu ki- 
jowskiem w N-rze 30. 2) Program, o 
którym mowa, nie nosi podpisów z po
wodu formalności administracyjnych, 
powtórzę jednak raz jeszcze, że rozsy
łany był jirzy zuproszeniach podpisa
nych i nie anonimowo. Natomiast ano- 
nimowemi byiy liczne korespondeneye 
do warszawskich i zagranicznych dzien
ników, fałszywie przedstawiające rzecz 
samą i przekręcające jej sens, co mo
gło lian?* przypomnieć kampanię podo
bną po zjeżdzie kijowskim i żytomier
skim w 1906 roku. Takie sposobiki, 
bardziej demokratyczne, niż narodowe, 
dzięki Bogu nie powinny nas dziwić. 
Guarda e passa. 3) Program, powta
rzam, niczem nie upoważnia do twier
dzenia, iż „zaleca nam wyrzeczenie się 
przeszłości historycznej", a jeżeli wstęp 
wspomina, iż punkt ciężkości z rąb 
naszych przeniósł się w inne ręce, 
niepolskie, to jak łatwo nader pojąć— 
nie dla biernego poddania się temu fa
ktowi, a dla walki z nim, co również 
zaznaczone jest w £ 5 programu. 4) Hr. 
Grocholski uważa, iż £ 2, żądający „zu
pełnego równouprawnienia pod wzglę
dem religijnym, prawnopolitycznym, 
cywilnym i kulturalnym ludności pol
skiej, oraz wytworzenia w życiu publi
c z n e j warunków pomyślnych dla za- 
jewuienia istnienia i możności ekono
micznego i duchowego rozwoju wszy
stkich j c : warstw"—jest zapożyczonym 
z programu „Zrzeszenia", „Narodowego 
stronnictwa" i t. p. Zapożyczony czy 
nie, paragraf ten stwierdza tożsamość 
irogramu z programami czysto naro
dowymi i nie upoważnia do zarzutów 
„kastowości", „zdrady", „skażenia du
cha" i t. p. Co zaś do $ 3, hr. Gro
cholski zdaje się go nie całkiem pojął, 
gdy się oburza na zdania następ.: „Pol
skie stronnictwo krajowe, unikając izo- 
lacyś, wchodzić będzie w stosunki i 
układy wyborcze z grupami i stronni
ctwami innych narodowości, kraj za
mieszkujących, które stać będą na 
gruncie poszanowania praw naszych... 
nie wchodząc... w przymierza z par- 
tyami wywrotowemu Stronnictwo dą
żyć mianowicie będzie do porozumie
nia się ze światlejszą i bezstronną czę
ścią ziemiaństwa rosyjskiego etc... stron
nictwo współdziałać gotowe z innemi 
stronnictwami polskiemi o iie ich za
sady i metody działania zgodne będą 
z interesami naszego kraju i naszego 
w nim istnienia". Wyrażenia: „dążyć 
będzie" i „gotowe" nie potrzebują tłu
maczenia i obrony, gdyż ostatnie, ty
czące się innych polskich stronnictw, 
jest nawet silniejsze. Jeżeli hr. Gro
cholski tak się oburza na wzmiankę, 
iż możemy wchodzić w porozumienia 
ze „światlejszą i bezstronną częścią ro
syjskiego ziemiaństwa, o ile stać bo
dzie na gruncie poszanowania praw 
naszych", nie mogę pojąć, dlaczego za
raz potem dodaje: „dogmat ten jest 
tak naturalny, że wątpić trzeba, aby 
znalazł się na całym obszarze kraju 
naszego choć jeden Polak, któryby je 
mu nie hołdował... tylko że pod tym 
względem społeczeństwo polskie nie 
robi różnicy między ziemianami, a 
nieziemianami". A zatem nie chodzi 
tu chyba o kwesty* narodową, tak gio- 
szoną z początku.

Nim dojdziemy wszakże do rozja
śnienia sobie programu samego „Dzien
nika", musimy zboczyć do sprawy bar
dziej prywatnej, którą hr. Gr. pod
niósł—kwestyi współdziałania hr.Roma- 
ua Bilińskiego (ojca) w utworzeniu na
szego stronnictwa i jB lran iu . Przypu
szczenie hr. Włodzimierza Grocholskie
go jest niezmiernie dowcipnem, nie- 
zgodnem jednak z rzeczywistością. 
Dwa listy hrabiego Bnińskiego, pisa
ne do p. Kaz. Burzyńskiego i do mnie, 
odczytane byiy na zebraniu, jak i wie
le innych od najpoważniejszych osobi
stości, oświadczających nain solidar
ność swych poglądów. Listy te dwa 
wszakże, przekazane zostały komisyi 
redakcyjnej, gdyż zawierały detaliczne 
rozpatrzenie wszystkich punktów pro
gramu. Dodam, iż czcigodny ich autor 
nie szczędząc trudów i pomimo pode
szłego wieku, łaskawie przewodniczył 
zebraniu inicjatorów stronnictwa w 
moim domu dnia 20 czerwca i naku- 
niec, otrzymawszy drukowany program, 
zapewnił mnie listownie, że go apro
buje i z chęcią podpisuje.

Przejdziemy do nadzwyczaj interesu
jących wyjaśnień redaktora „Dzien
nika" w kwestyach wielkiej polityki: 
podług niego, nie mamy ani Naródo-- 
w ej Demokracyi, ani kwestyi agrarnej, 
są to „strachy na lachy". Z łekkiem 
sercem hasła wypowiadane jeszcze nie
dawno, z równie lekkieni sercem po
grzebane zostały przez „Dziennik" za
pewne tylko. A zatem te pełne obietnic 
dla ludu biednego mowy, te pełne uro
ku dla nas patryotyczne artykuły- to 
był tylko słomiany ogień! Aż się żal 
robi biedaków, którzy w te „strachy" 
uwierzyli. Cóż na to powiedzą war
szawskie organa Narodowej Demokra
cyi? Jeżeli „Dziennik" nie jest ende
ckim, to czem jest? Czy jest demo
kratycznym bez tego dodatku? Tem 
gorzej. Dodatek ten był dla ogółu na
szego i dla mnie osobiście bardzo 
drogim.

Nasza polska demokracya ma na Ru
si charakterystyczne cechy — przede- 
wszyslkiern szkoły rosyjskiej, z której 
wyszła. Zwróciłem już na nie uwagę 
czytelników „Kresów" w N-cli 24 i 26, 
pozwolę sobie tu przytoczyć kilka wy
jątków z powyższego artykułu:

M a k ,  d zięki  B o g u ,  n ie  fa b r y k u je m y  bomb.  
W  s tosu n ku  do r e w o lu c y i ,  Kramy n iefortunną  
ro lę  | la to n ic z n e g o  k o c h a n k a ,  który ostateczn ie  
j e d n a k  płaci  racn un k i.  G raliśm y tę ro lę  j u ż  za 
r e w o lu c y i  t. zw .  - .w ie lk ie j? .  Z d r a d z a ł a  on a nas  
bez ża d n e g o  w sty du . . .  M y ś m y  ty m c z a s o m  t w o 
rzyli le g io n y .  ' W ia do tuu jB  j e s t  u sp o so b ie n ie  
t iż e c ie j  l łzor .zypospolite j  w z g lę d e m  tych, którzy  
d la  niej pod D i jo n  g i n ę l i ;  p om im o tego ,  p rasa  
n a s z a  nie p r z e s t a w a ła  obd arzać  j ą  s w ą  sy m p a -  
tyą i st rzull z p la to n iczn ie  od z a m a c h ó w .  Z r e 
sztą  w iara  w r o w o lu c y ę  j e s t  u nas tylko  je d n y m

o b ja w o m  nasze j  fa ta lne j  ła tw o w iern o śc i ;  M o r z y 
l iśm y w F r y d o r y k ó w ,  K a t a r z y n ę  i N a p o l e o n a  —  
dziś w ie r z y m y  w M i l i u k o w a .  Z  ro z r z e w n ie n ie m  
n ie d a w n o  p o s y ła l iś m y  do D u m y  p od olsk ich  p o 
cz c iw y c h  k m i o t k ó w , ' z  b r jąccm * s e r c e m  r o z c h w y 
t y w a l iś m y  sp c c y a ln c  d la  nas w y d a n ia  k a d c c k i e -  
go  p ro g ra m u ,  o c z e k iw a l iś m y  z t e s t  N i e c z y t a j ł y  
radosnej n o w in y ,  z p o k o rą  z n o s i l i śm y  strajki  
ro ln e  i p oża ry ,  ró żow o s p o g lą d a l iś m y  n a  k w e -  
styę a g r a r n ą /  Z ł o ż y w s z y  lu sy  P o lsk i  vv rece  
n fcziian ego n a m  zresztą* dotąd', ru s k ie g o  Kalifca-  
n a,  b ło g o  u s y p ia l i ś m y  lub m a n i f e s t o w a l iś m y  z 
w e s o ły m  z a p a łe m .  T y m c z a s e m  K a l ib a n  odrzucał  
w n io se k  p os ła  P o n i a t o w s k i e g o  o p rzy p u s zcze n iu  
n a sze go  n ie s z c z ę ś l iw e g o  p ro lc ta ry a tu  sż la c h c -  
c k ie g o  do d o b ro d zie js tw  p r z y s z łe g o  ag ra r n e g o  
p raw a,  b ra ł  a u t o n o m ię  za  za g ra n iczn ą  z ł ą  k r ó l e 
wnę i p rotestow ał  p rzec iw  n ies łu szn ym  preten-  
s y o m  je j  do P o l s k i ;  —  p o stęp o w a n ie  k a d e tó w  w 
tejzo k w e s iy i  je s t  nam w ia d o m c m .

(.Czy i dal oj m a m y  g r a c  tę n a i w n ą  rolę'." 
S ą d z ę ,  * iż d w u le tn ie  d o ś w ia d c z e n ie  pow innoby  
nas o trze źw ić !  P o ło ż e n ie  nasze  j e s t  pow ażu en i.  
g r o żu em  n aw et ,  j e s t  gorszeni d a le k o ,  uiż przed  
w p r o w a d z e n ie m  reform . S to s u n e k  nasz do ludu  
p op su ł * ię  w sk u t e k  a g itac yi  rew o lu c y jn e j ,  z d ru 
gie j  zaś s t ro n y  p o w sta ł  lm katyziu  (p r a w d z iw ie - -  
rosyjski ,  a  uafoW ow a d e m o k r a c y a  od d aje  mu sw ą  
le k k o m y ś ln o ś c ią  ty lk o  u s łu gi .  W ym inie na- 
cyona(islyizm.t ir yrauieach Królestwa, par ty a 
la staje się tiule ko więc j  demokraty!", ną. niż 
narodową tr stosunku do nas. Z  le k k ie m  s e r 
ce m  o d d a ją c  nas n a  jiastw ę s o c ja l i s t ó w ,  z k tó 
ry m i u s ie b ie  w a lc z y ,  u w a ż a  n as  z a  n ie ś w ia d o 
m y, m i ic z ą c y  i p o s łu sz n y  ży w ioł  taillabte et 
rorreabh. ft incrci. R a c j o n a l i z m  ton w y p ię ta  
sio w s z e lk ie g o  p od ob ie ń stw a do i iaoyonalizm u  
f ran cu sk iego ,  j e s t  b e z w y z n a n i o w y ,  f i lo som ick i  
i w s am ej rzeczy  z a k r a w a  uicco  na ( n te rn a c y o -  
n al izm : nosi on ś la d y  ruskiej szk oły ,  z. której
w y s z e d ł :  alo  brak zm ysłu  p o l i ty cz n e g o  m a c z y 
sto p o lski .  .Nie w id z i ,  iż p racując  na zgubę  
nien a w istn y ch  ^obszarników*?, pracuje ua zg u b ę  sa 
mej pnlslteśei, która na k resach  i w7 naszych  
w aru n kach  nie j e s l ,  n ie  m o że  być d e m o k r a t y 
czną . Z a t r a c a ją c  w ię k s z ą  w łasn o ść  p o lsk ą ,  g u 
bim y z n ią  i n in ie js z ,, ca ły  d rob ia zg  sz lach ec k i ,  
k tóryby n atyc h m iast  s ię  z ru teu izo w a l  lub z ru sy 
f ik ow ał ;  g u b im y  liczn ą i dobrze d z i ś _ u posażon ą  
klasę d z ie r ż a w c ó w  i o f ic y a l is tó w .  k tó ry m  r e fo r 
m a ag rarna  przyn ios ła by  c ięższy  bez p o r ó w n a n i a  
cios .  niż w ła śc ic ie lo m  z iem sk im .  Z  l i tością  i 
sm u tk ie m  patrzę na b e zm y ś ln ą  a g ita c y ę  s o c j a 
l i s ty czn ą  w śród biednych ludzi najbardziej  z a 
grożo ny ch  w sw yiu  b y cie  p rzez  tenże sam  so 
c j a l i z m .  K i e  c z e k a ją c  r e w o l u c j i  i ro zd a n ia  im 
z iem i,  k ap ita łó w ,  c z y * p a r k ó w  (!)  n aszych ,  p r z e 
c ią g a ją c y  się  stau  anarchii  i n ie p e w n o ś c i ,  l i k w i 
d a c j e  i n icz em  d la  nas i d la  nich n ie p o w e t o w a 
ne w y p rze d a ż e  w ięk szy ch  obszarów  B a n k o w i  
w ło śc ia ń sk ie m u ,  m o g ą  zru jn o w a ć  ca łk o w ic ie  tę 
k la sę  p ra c o w itą ,  en ergiczn a i tak b lizko nas b ę
d ą c ą .  N i e  w iem  c zy  zn ajdą  się m ię d zy  o f i c j a l i 
stam i ludzie  tak ła tw o w ie rn i ,  aby u w ierzy li ,  iżby  
po « n a c y o n a l iz a c y U  ziem i,  w ło ś c ia n ie  u tr z y m y 
w a li  ich s w o i m  k osztem . N i e  w ia d o m o ,  czy b y  
przypuścili  n a w e t  ich d l  o g ó ln e g o  p odzia łu .  
O statec zn ie  ^zdem okratyzow ane;?  s p o łe c z e ń s t w o  
n asze  ua Ku si  p rzesta łob y  napcwito b yć  pol -  
sk iem  i szc z ę ś l iw sz a  czę ść  j o g o  o d g ry w a ła b y  tę 
b lad ą imię, którą  k i lk u  naszych le ka rzy ,  czy  
ap te l  su-zy gra  za D n ie p r e m  obecni;

t A ' . e  b ezm yśln ą  d e stru k c y jn ą  robotę prow adzi  
s ię  da le j  o tw a rc ie ,  k r z y k l iw ie  i z p rz e c h w a łk a 
mi. O p in ia  j e s t  b a ła m u c o n ą  i tero ry zo w a u ą .  
N a si  p to u do  c u a r o d o w is  d e m o k r a c i ,  k tórzy  obe
cn ie  oburzają  s ię  n a  w y w ła s z c z e n ie  nas przez  
ju n k r ó w  pruskich, u s p a k a ja ją  się ,  g d y  z tym  
p rojek te m  w y s t ę p u ją  k ad eci  ro sy jscy ,  z którym i  
ua je d n e j  szk olne j ła w i e  u czy li  się e konomii  
politycznej i historyi. C h o ru ją  oni na d a j  tonizm  
polityczny ,  nic  p o z w a la ją c y  im odróżniać c z e r 
w on y  sztandar od sztandaru z or łem  na cze rw o 
nym  polu, k tó ry  p o z w a la  na- k om p rom isu  z lu 
dźm i. którzy ten s i a n d a r  b łotem  obrzucają .

( M i e j m y  n a d zie ję ,  iż w obecnej ch w ili ,  tak 
c iężk ie j ,  z n a jd z iem y  w  n aszem  sp ołecze ń stw ie  
k r e s o w e m  d ość  s i ły  odpornej ,  d o i ć  o d w a g i ,  aby 
stanąć w obronie n aszych in t e r e s ó w  n aroaow ycli .  
za gro żon yc h ,  tak z, p r a w e j ,  j a k  i le w e j  struny!  
SatlĄf  iż pomiędzy koiiscnaiłyicaymi lab li
beralnymi po zachodniemu, Mosyanumi, wśród 
rosyjskich ziemiańskich sfer. wśród prawdzi 
tryclt inleliyeniów i bardziej powołanych od 
p/j. (irinymuta czy Kutlcra przedstawicieli 
Rosyau —  a  m ia n o w ic ie  wśród u m iar k o w a n y ch ,  
n ap rzykład  o k io b r y s ló w .  m o ż e m y  zn a le ź ć  od p o 
w iednich  sojuszników'. Powstałe ,  n ied a w n o stron 
n ictw o  k r a jo w e  L i t w y  i B ia ło ru si ,  m o że  nam  
d a ć  w s k a z ó w k i  i co do n a sz y c h  k res ó w . M i e j 
my n ad zie jo ,  iż frazes :  La 'druid n ’est ca pubie 
dr rien cl la f/aaclie est capoblc de tout n ie  
zn ajdz ie  do nas  p r zy sto so w a n ia ,  iż n ie  ok a żem y  
s ię  aui tuk n ie u d o ln y m i  z j e d n e j  s tron y,  ani tak  
z ły m i z d ru gie j ,  aby nie d ojść  do p o m y ś ln e g o  
d la  n aro d o w o ści  n asze j  w y n ik u  toj p ra c y * .

Kreśląc to słowa, wyznaję, mia
łem na myśli miejscową naszą Naro
dową Demokracyę. Artykuły hr. Wło
dzimierza Grocholskiego i p. Edwarda 
Paszkowskiego przyszły rozwiać osta
tnio moje iluzye. Demokracya nasza 
chce być szczerą— wyznaje otwarcie, że 
nie jest narodową.

Choć według Szujskiego: „demokra
cya nigdy swojego zdania jasno nie 
powiedziała" i choć Sz. redaktor >,Dzien
nika" utrzymuje, iż nie zawieraliśmy 
nigdy sojuszu z lewicą, — wypowiada 
on pewno nadzieje na kadetów, które 
rzucają światło na naszych oponentów 
i llónraczą ich oburzenie. Streszczając 
albowiem wszystkie nam czynione za
rzuty, dojdziemy do wniosków: iż kwe
styi naszej „krąjowości" t. j. niezale
żności od Nar. Demokracyi „Dziennik" 
nie podniósł nawet, iż charakter naro
dowy stronnictwa naszego stwierdził, 
kwestyą pozoruuiienia z Kosyanami 
uważa za „dogmat"— byleby nie z pra
wicą; co zaś do rozdwojenia w chwil, 
wyborów, to chyba o tem mowy być 
nie może, gdyż rezolucye komitetów 
wyborczych już zapadły, nie pragniemy 
bynajmniej rozpoczęcia walki wybor
czej — cele nasze idą dalej. Obawy 
więc pod tym względem wydają się 
nam płonnemi a okrzyki zgrozy nieco 
sztucznemi. Okazuje się, iż różnice' 
naszych zapatrywań we wszystkich po
wyższych kardynalnych punktach pro
gramowych są prawie żadne.

O cóż więc chodzi? Co wywołało 
gniew i napaść „Dziennika"?— nie je 
steśmy dosyć „lewi". Tu jest kamień 
obrazy. Kustowość, pomimo, iż mamy 
pracować „dla wszystkich warstw spo
łeczeństwa polskiego", pomimo, iż wie
lu z nas może więcej uczyniło dla ludu 
od tych co na nas napadają. Tu cho
dzi o „ogólno-ludzkie" ogólniki, tak 
drogie niektórym, „szowinizm" sta 
się legendą; ale powiedzmy, iż kasto- 
wość może być rozmaitą i często u- 
krywać się pud tymże zamętem różno
rodnych pojęć — wredług Szujskiego, 
które w braku innych przybierają ogól
ną nazwę pojęć demokratycznych, 
osłaniając wspaniałym sztandarem po
stępu małostkowe gniewy i kastowe 
uprzedzenia.

Zanadto wiele z przeszłości mamy 
ao bronienia, zanadto zagrożeni jesteś
my, zanadto wiele — nietylko ziemi, 
mamy do zachowania, abyśmy nie byli 
zachowawcami. Że przeciwników z iaj- 
dujemy w kołach, które jeśli nie z za 
sad, to ze wspólności interesu narodo
wego do obrony tejże sprawy powin
ni się poczuwać — nie. nasza w tem 
wina.

Micha) Tyszkiewicz.

Z życia prowincyi.
Horb ułów pow. radomyskiego,

w sierpniu 1907 r.
Nasz zakątek Horbulowski, do tego 

czasu cichy, zaczął się ożywiać, a to z 
;ej przyczyny, że dużo szlachty zagro
dowej zaczęło się starać o prawo u- 
czestniczenia w wyborach do trzeciej 
Dumy Państwowej. Poaali oni skargi 
do radomyskiej powiatowej komisyi 
wyborczej i przedstawili odpowiednie 
dokumenta. Niewiadomo, jaki z tego 
będzie rezultat i co komisya o tem o- 
rzeknie. Wprawdzie podaio wielu, ale 
.eżeli przyjdzie się stawić do urny wy
borczej, to chyba będzie ich mało. Nie 
jeden mówi, że to wszystko na nic: 
óierwsza Duma niezdolną była do pra
cy i druga taka sama, więc chyba i z 
trzecią to samo będzie: więc poco 
marnować czas, fatygę i pieniądze? 
Zresztą wybiorą kogo ze szlachty do 
Jurny, a później, jak nie będzie wie

dział co powiedzieć w Dumie, to go 
aresztują. Taką myślą są wszyscy te
raz przesiąknięci ci, którzy niby clicą 
irać udział w wyborach. Ale każdy 
się dopytuje, kiedy te wybory będą 
i jak długo się przeciągną. Niektórzy 
starają się poznać znaczenie wyborów, 
ale inni wcale się tem nie interesują, 
słowem ci wahający się ludzie są między 
młotem a kowadłem i niech jaki znaj
dą świstek (teraz dużo takich rozdają 
po wsiach) żadna jierswazya nie- 
fomaga.

A więc trudno jest tłumaczyć ciem 
nemu ogółowi, nie mającemu pojęcia 
najmniejszego o polityce. Jeszcze nja- 
my to wszystko w przyszłości, wiec 
zobaczymy, kto zrozumie, a kto nie- 
zechce zrozumieć, bo podług mego 
zdania jeżeli zechce, to ziozumia. Dla
tego tak mówię, bo znam swoją szla
chtę i umiem odgadnąć myśli ich, 
gdyby tak zaprosić go na jaką zabawę, 
toby niepożałował dni pięć, chociaż to 
mu korzyści nie przyniesie, jednakże 
nie wszyscy są tacy. Ale tych można 
policzyć na palcach, ale są tacy co dia 
dobra społecznego nie chcą wcale stra
cić paru dni. Pamiętam w pierwszych 
wyborach, gdy przyszło się stawić do 
urny wyborczej więc temu zachorowa
ła żona, temu dziecko, a ów chleba 
nie ma mielonego, inny znowu poje
chał z dostawą, a więc wszystko się 
rozeszło. Trzeba prosić Boga, żeby teraz 
tak nie było.

Dominik Rudkowski.

KRONIKA PROWINCYONALNA.

( Z  pism i od korespondentów.)

— Z powiatu zwiahelskiego. Urodzaj 
w naszym powiecie pozostawia dużo ao 
życzenia i Rówieńskiemu Towarzystwu 
rolniczemu należałoby zwrócić uwagę 
na los włościan naszego powiatu. Klę
skę zwiększyły deszcze, utrudniające 
zbiór siana i obniżające jego wartość.

Do dziedziny nowin ekonomicznych 
należy również wiadomość o tem, że 
hr. Jozef Potocki zaproponował Banko
wi włościańskiemu nabycie dóbr Smol- 
dyrowskich, położonych w naszym po
wiecie. Dobra te oddawna stanowią 
własność hr. Potockich i mają i -j ,uuo 
dziesięcin obszaru.

—  Winnica- D. 23 i 24 r. b. kijowska 
komisya remontowa na placu wystawo
wym Podolskiego Towarzystwa rolni
czego w Winnicy przyjmowała od zie
mian konie do remontu. Przyprowa
dzono 162 koni. i  tej liczby komisya 
kupiła 80 koili.

(Sprzedali konie następujący hodowcy: 
pani Regina Regulska z Izabelówki z 
15 koni sprzedała 6 koni za 1550 rb.: 
p. Tadeusz Florkowski ze Skały z i o 
koni sprzedał 8 za 2425 rb.; p. Ludwik 
Walkow z Kalinówki z I  kom sprze
dał 2 konie za 5a0 rb.; p. Łoziński z 
Zozowa z 14 koni sprzedał 8 zą 26 
rb.: p. Dominiic Moraczyński ze Śladów 
z 11 koni sprzedał 4 za 1000 rb.; ba
ron Mahs z Derebczyna z 9 koni sprze
dał 5 za 1575 rb.: p. (Jsiitiow z Wen- 
dyczan z 6 koni sprzedał 5 za 1400 rb.: 
p. Kobylański z 13 koni sprzedał 3 za 
750 rb., p. B. Szymanowski z Wiszni 
sprzedał l-go  konia za 325 rb.: p. Fran
ciszek Jaroszyński z Dzwonichi z 15 
koni sprzedał 13 za 3475 rb.: p. Michał 
Regulski z Łozowatej z 16 koni sprze
dał 3 za 725 rb.: p. Kazimierz Iwano
wski z Nosowiec z 10 kon; sprzedał :’> 
za 725 rb.: p. Fioryan Rukowski z 
Kaczkówki z 14 koni sprzedał 5 za 
1350 rb.; p. LStempowski z 3 koni sprze
dał 2 za 650 rb. i p. Stefan Dersewil 
z 4 koni sprzedeł 2 za 6uo rb.

— Napad nu kulędza Sznaroaohowskiego. Z  
Ż y t o m i e r z a  «VViest. W o l . »  douosi o n ap ad zie  na  
k śięd za S znarbaeLotvskiof ;o .  D n ia  15 s ierp nia  
w io c z o ie m ,  g d y  ksiądz S .  wracał z kated ry po  
n a b o że ń stw ie  d o  siebie ,  n a  d z ie d z iń cu  k o ś c i e l 
n y m  p o d s z e d ł  do n iego niejaki S. z za d a n ie m  
p ien ięd zy ,  należących  iru się  ja k ob y  za roboty  
k oście lne .  P o n ie w a ż  n a le ż n o ś ć  ciiła była j u ż  
z a p ła c o n ą  i p o k w ito w a n ie  otrzy m a n e ,  k s ią d z  żą
daniu g d m ó w ił ,  a  w idząc, że 8. z a c z y n a  n a cie ra ł ; . 
za w o ła ł  o p o m o c .  N a d b ie g ł  stróż L i t w iń s k i :  
ksiądz d z ie k a n  ob aw ia ją c  się .  p om im o to, zorn- 
s i y  nap astn ik a ,  w e z w a ł  g o  do s w e g o  m ie sz k a n ia  
i tu d ał m u 2 0 0  rb. w ob ecności ś w ia d k a .  W  
d n iu  2 5  b. m . do k an ce lary i  k a t e d r y  p rzysz ło  
d w óch  n iezn a jo m y ch  w oso bistym , śc iś le  p r y w a 
tnym, j a k  zaznaczyli  in tere sie  do k s ięd za  8 .  
N i e  p o d ejrzew a ją c  nic z łego ,  ks iądz  p op rosi !  K b  
do d r u g ie g o  p ok oju ,  g d z ie  n iezn a jo m i o ś w ia d c z y 
li, żo n a le ż ą  do T - w a  p rac u jący ch  i ż ą d a ją  je  
szcze k ilk a set  rubli,  n a leżn ych  5  K s ią d z  S zn u r -  
b ach ow sk i  za py ta ł  o ich n a z w isk a  i za|ńsat j e  
sob ie  w  notesiku .  Z r o b iw s z y  to, za czął  k r z y -  
czfić o pom oc .  N a p a s t n i c y  p rzestraszen i zb ieg li .  

.K r ą ż ą  pogłosK i,  żo o b y d w a j  zostali j u ż  z a a r e 
sztow ani.

—  Z a b ó j s tw o .  IV  nocy na dzion -U  b. m. 
we wsi C l iy ż y ń ca e h ,  p o w .  ż y to m ie rsk ie g o  jfie 
w y k ry c i  z ło czy ń cy  jiopełnili  z a b ó jstw o  na polu.  
u a le ż ą c e m  do w ła śc ic ie la  w si ,  p. M a l in o w s k ie g o .  
Stróż nocny S a m u e l  G o n c za ru k ,  zo b a c z y w sz y ,  żo  
dw óch  ludzi p rzy jech a ło  w o zem  d w u k o n n y m  i 
za częło  z a b ie ra ć  sn o p y  o w sa ,  p osłał  sy n a  sw eg o  
J au a ’ d o w ie d z ie ć  się ,  kto to taki. G d y  ch łop ak  
p odszedł bliżej, n iezna jo m i zagrozil i  mit z a m o r d o 
w a n ie m  i p o jech al i  w k ierunku wsi. D o  G n n -  
c/ .aruków  tym cza sem  p rzy sz ed ł  sąsiad  T a r a s  R u 
dnik. P o  u p ł y w ie  takich dw óch  god zin  zobaczyli  
w óz p c w r a c ą ją c y ,  nr aim oprocz poprzeduicli  
d w ó ch  ludzi ,  j e s z c z e  ja k ic h ś  d w ó ch  n ie z n a jo m y c h ,  
a za w o ze m  d w a  p rz y w ią z a n e  k ouie .  P r z y p u 
szczając ,  ż e  są  to k o u io k r a d zi ,  G o n c za ru k n w ie  i 
R u d n ik ,  w sied li  na k on ie  i p u s " i l i  się za n.nii 
w pogoń. Ś cigan i za trz y m a ń  się i , z a c z ę l i  s łu 
chać , w te d y  stróże, w id ząc  n ie b e z p ie c ze ń stw u ,
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za w ró cil i .  J e d n o cześn ie  k i l k a  kul trafiło w .Ru
dnika i ten  spadł z kon ia ,  n a stęp n ie  k u la  trafiła  
u ręk ę  S a m u e la  G o n c z n r u k a ,  k tó ry  ró w n ie ż  z l e 
cia ł  na z iem ię .  S yn  z trudem  u sa d o w ił  ojca z 
p o w r o le m  na kon ia  i pojeeliał d a le j ,  g d y  zaś po  
paru m in u ta c h  obejrzał  się, k o n io k r a d ó w  ju ż  n ie  
było. G o n c z a r u k o w ie  wrócili  po R u d n i k a ,  ale  
ien, . ju ż  nie żył.

Ś led ztw o zosta ło  w dro żon e i p o l iey a  p o s z u k u 
j e  m ord erców . D o n o s i  o tem  c W i e s t .  W o ł y n i * .

—  Nagroda. P o s e ł  au stro -w ę g ie r -K i  lir. Bwr-  
tbold, k tó ry  p rzed  p aru  dniam i baw ił  w gościnie  
n br. .1. P o t o c k ie g o ,  w y je żd ża ją c  z. A n to n in ,  dał  
50  rb. dla tow arzy sząc ych  mu w d rod ze  strażn i
ków  k on n ych  oddziału z a s ła w sk ie g o .  W ia d o m o ść ,  
tę p o d a je m y  za  <\Vicst. W o ł . ?

—  2  Podola donoszą., żc  p o d o ls k a  guberniiilua  
k om isy a  rolna p rzyg otow ała  k ilk a  tysięcy  broszur  
u w y ciecz ce  w łościan podolskicli  na W o ł y ń ,  w 
celu ob ejrzen ia  g o s p o d a r s t w  lu toro w y ch .  B r o 
szu ry ic  zo sta ły  ro zes ła n e  do k om isy i  p o w ia t o 
wych  i z a rzą d ó w  gm in n y ch ,  gd z ie  każd y w ło ś c i a 
nin m oże  j e  po cenie 5  kop. nabywać.

—  t C h o d a c y s .  <P o d o : ia >  donosi o coraz c zę -  
s isz y ch  w yja zd ach  ch o d a k ó w  na S yh e ry ę .  c ło m  
og lą da  iia i. o h e jm ow u u ia  w p o s ia d a n ie  działów  
g run tów , k o m i s y a  rolna o trzy m u je  sporo próśb  
o o k a zy w a n ie  p om oc y  w w ysyłan iu  ch o d a k ó w ,  
m ożn a w ięc s p o d z ie w a ć  się  n ie d a le k ic h  w yja zd ów  
(lużych partyi wlościąńskic li  z P o d o la .

—  Z Czarnego Ostrowia d onoszą do Podoi ii , 
żc przed  paru d niam i d w ó ch  parobków  p ró b o w a 
ło ro zkręcić  śruby u szyu k o le jo w y c h  w zaiuia-  
n .o w y w o ła n ia  Katastrefy k o le jo w e j .  N a / z c z ę -  
i*Ge w porę zostali za u w a że n i  i za trzym an i.

— W Nagórzanach, pow . k a m i e n i e c k i e j ,  ud 
trzech tygodni p a n u je ,  w e d łu g  w iad o m o ści  < P o-  
d o l iG .  t’y ™ s  brzuszny i d ysy n tery a .  T r z y .  c z ie -  
ry osóbohy umie,"a dzienn ie .  C o drugi dzieu n ie 
m al p rzy jeżd ża  o r d rn iń sk i  leka rz  z i e m łk i  i f e l 
czer  z p rzytu łk u  f ło łż c e k ie g e .  ale tego stano
wczo je s t  za m a ło .  Potrzebuąby tu b y ła  s ia ła  p o 
moc le ka rsk a  na m ie jscu .  P ró cz  teg o  n ależałoby  
z w ró c ić  u w a g ę  n a  stan zd row otn y  studzien  m ie j 
sco w y ch ,  z kióryoli w łośc ia nie  cz e r p ią  w odę.

- -  W Strzyżawce, p ow . W in n ic k ie g o ^  w nocy  
na d. 2:1 b. in. spaliło  się 2 4  zagro dy .

—  2  Pawołoczy. pow. sk w ir s k ie g o ,  d ł a d a .  
otrzy m uje  w iad om ość  o z w ię k s z a ją c y m _ s ię  ruchu  
w y ch o d źc zy m  do A m e r y k i .  W  1 yi.li d niach  w ł o 
ścian ie  m ie jscow i otrzym ali  lisi od em ig ra n ta  
A n d r z e ja  W a r y c z a .  który zbiogl do A m e r y k i  po 
nap ad zie ,  urządzonym  w d, J 1 m i j a  tui s t r a ż n i 
k ó w ,  z n ę ca ją cy c h  się nad lu d n ością .  W u r y c z  
n a m a w ia  ziom k ów  do »yc liod żt\v a,  u b i c c u j a c j m  
po 2  d o lary  za ro b k u ,  d zie n n eg o .  Z a c h ę c a  to o-  
gr om n ie  w łościan  i Ż y d ó w ,  którzy ca łem i ro d z i 
nami j a d ą  do N o w e g o  t w i a t a  p rób ow ać szezijścia.

—  Świętokradztwo. « C z m i .  81.» donosi ,  że  
w dn. lii b. m. z grobuw a baronów M e y e u d o r -  
f.iw w N o w y m  H yk ow ie  skradziono obraz w a r t o 
ści G,0< :o rb‘.

- -  2 K o pjow atej ,  p ow . k i j o w s k i e g o ,  d on oszą  
do c K a d y * ,  że w dn. O W  m. w łościanin m ie j 
sco w y P ia lo n  G u t u ik  pojechał z d ia k o n e m  do  
K a n i o w a  na przystań. P o n i e w a ż  K a n ió w  jest  
n a jw y że j  o L!0  « .  odlogły ,  G u tn ik  m ia ł  tego sa
mego' d n ia  p o w ró c ić  d i  dom u . U p ł y n ę ł o  t y m 
cza sem  k ilka  dni,  a ( .lutnika ani lądu. P r z e 
c zu w a ją c  j a k ą ś  b rzydką h istoryę .  w łośc ia nie  w y 
brali z p o m ię d z y  siebie  5-ciu  i posłali  Rit ńa
p oszu k iw an ia .  Ci po krótkim  p rzec iąg u  i za=u
konie G u tk in a  z n a leź l i ,  p rzy w ią za n e  do d rzew a,  
w łaśc ic ie la  w sza k że  ich d otychczas  nie od szu k al i .

Pożar. W  nocy na d. s i  s ierp nia  na  
p rzed m ie ściu  m. W o ń k o w i e c  gub .  p od olskie j  wy - 
Iniclił z n iew ia d o m ej  p rzy c zy n y  pożar,  k tó ry  p o 
chłonął JO b u d y n k ó w ,  dużo zboża i inw en ta rza .

—  (L!.) Skwira.Nn doroczuem  p o sied zen iu  p o w ia -  
lo w e g o  k om itetu  do sp raw  go sp o d a rk i  z iem sk ie j ,  
za tw ie rd z o n o  sze r e g  postan ow ie ń  p o w ia to w e g o  
zarządu  zieuiSKiegti. G o  131 szk ół  c e r k ie w n y c h  
uczęszczało  w r. b. 7.4 i i  chłopców  i 3 . 1 )9 d z ie w .  
S e k o łę  n ied z ie ln ą  w S k w ir ze  od w ied za ło  2 0  ro 
botników , k u r s a  w iec zorn e  w P a w o ło c zy  3 0  osób,

W o ł o d a r c c - 4 f l  osoby. N a  u tr z y m a n ie  szkół  
m iu isterskic lu n a  za p o m o g ę  d la  n au czy cie li  p ostan o
w iono w y a s y g n o w a ć  5 ,4 1 5  rb., na u trzym anie  
szkół w lio rń in ie  — l , 2 0 o  b.. w B i a łk o w i e  1 ,0 00  
rb. na k ształcen ie  poz?  szk o łą — 2 , 4 4 0  rb. S zere g  
p od ań  w łośc ian  o u tw o r z e n ie  n o w y ch  szk ó ł ,  p o -  
knanowiono o d rzu cić  d 1 1 braku śro dk ów . N a  d o 
d a tk o w e  b udynki 3  szkół z iem skich  im Cos. A l e 
kseg o  we w siach L ip k i .  T a o i i y n ó w k a  i T o p o r y ,  
p ostan ow ion o w y a s y g n o w a ć  1 "  ty - ,  rb.. na u t r z y 
m an ie  tych szk ó ł— J,750 rh.

Komitc-l za tw ie rd z ił  p rojekt p o w ia to w e g o  z a 
rządu asy gn aty  3 0 ,3 1 0  rb. na u tr zy m a n ie  5 szpi-  
titlów ziem skich  w W p lo d a r c e ,  K u z y n i e ,  P a w o -  
łuczy. Cliodorkowic- i K o m i n i e ,  1 szpitala  o k rę go
w e g o  w S k w ir z e .  Pozycyiii ta je s t  w ię k szą  od  
zesz łoroczn ej  o l , ! ' t )0  rb. w sku tek  p od n ies ien ia  
dy(Sty d la  chorych i służby szpitalnej do 2 5  kop.
d zie nn ie .  . . . .

P o  rozpatrzen iu  stanu drug w p ow iec ie  s k w i i -  
sl im zarząd  w n io sk o w a ł ,  że in s t y t u c je  d rog ow e  
n (»  w y m a g a ją  szp ita ln ego  rem o n tu .  N a  drob n y  
r e m o m .  jak  to sad ze nie  d r z e w ,  oczy szcztuiiie od  
PI*,ta m c .  w y sta rc zy  su m a  około 2,8(iO rb., którą  
c z k o m ite t  postanow ił  w y a sy g n o w a ć .  D l a  braku  

środk ów  postan ow io n o  nie  z a c z y n a ć  n o w y c h  ro 
bo przy b u d o w a u iu  dróg, o g r a n i c z a j ą c  się w y -  
koiiczoniem  j u ż  zaczętych.  J a k o  w y k o ń cze n ie  z a 
czętych  robót,  zarząd  u w a ż a  d o d a tk o w o  roboty  
b ru k o w e:  na 4-cli przerw ach  m iędzy S k w ir ą  i st.  
p u p io ln ią ,  1 przerw y m ię d zy  S k w i r ą  a W ł o d a r k ą  
uraz b ru k o w a n ie  gór  i grobli na drodze P o p i e l -  
n i a -  K o m i n — B ru s i ló w  i b u d ow ę mostft przez  
rz. R a s ła w i c ę  oraz za b ru k o w a n ie  grobli w m. P a 
w o ło czy .  O siatn ie  roboty m ają  być d ok on an o  n a  
ra ch un ek  s p e c y a ln e g o  kredytu w k w. 1 6 ,0 4 2  rb. 
W  razie  n iem o żliw o śc i  w y k on an ia  ich, k red yt  
p o w y ższy  m a hyc obrócony na b u d o w ę drogi b ru 
k ow an ej  p rzez  m. P a w o ło c z .  V. sp ra w ie  j a r m a r 
k ó w  w p o w iec ie  p o stan ow io n o  p r z e n ie ść  2 - ty g o -  
d n io w e  ja r m a r k i  w m. N o w y m  F a w o w io  z n ie 
dzie l na pon iedzia łki .  P ro śbę  p. M .  R y F k i e j  o 
u rząd ze n ie  ja rm a rk u  w m. R o m a n ó w c e  w e w to r 
ki co d w a  tygodnie odrzucono.

P rzy to czo n e  d c c y z y c  p o w ia to w e g o  k om itetu ,  
ja k o  toż i in n e .  tyczące  sią drobnych sp r a w  g o 
spodarki m ie jsco w ej  zostały p rzesłane na za tw ie r 
d zen ie  k om itetu  f u b e r n i a ln e g J  do sp ra w  g o sp o 
darki z iem skiej

niepełny cenzus ziemski; z list osób, 
posiadających niepełny cenzus nieru- 
chomościowy (mniej niż 15,000 rb.)—3 
osoby: z list, osób, posiadających pra
wo udziału w wyborach w ii-ej Wiry i 
miejskiej powiatowych prawyborców 
miejskich pow. kijowskiego—9 osób.

Włączono do list Wyborczych: 105 o- 
sób, głosujących w I-szej kuryi powia
towych prawyborców miejskich pow. 
kijowskiego i 153 osoby z II kuryi 
miejskiej prawyborców powiatowych.

Listy te zostaną dziś odesłane na 
zatsvierdzenie gubernatora kijowskiego.

Wybory do Dumy państwowej.
— Terminy prawyborów. Guberna

tor kijowski w okólniku, rozesłanym 
do zarządów i instytucyi odnośnych 
ogłosił termiuy prawyborów w gub. ki
jowskiej. Wypadają one w następują
cych datach.

D. 11 września. Wybory pehiomo 
cników na zgromadzeniach gminnych, 
przygotowawczych zjazdach drobnych 
właścicieli ziemskich i duchownych, v’ 
iustytucyach fabrycznych, górniczych j 
przemysłowo-górniczych.

I). 23 września. Wybory wyborców 
na zjazdach pełnomocników od robo
tników.

D. 24 lorześnic. Wybory na zjazdach 
powiatowych właścicieli ziemskich i 
powiatowych prawyborców miejskich.

D. 3() września. Wybory na zja 
zdach pełnomocników ud robotników.

— Składanie deklaracyi. Od d. 16 
sierpnia do 2 5  sierpnia włącznie zło
żono 380 deklaracyi wyborczych od lo
katorów nieopłacających podatku mie
szkaniowego, 24 deki. od emerytów, 4 
pełnomocnictwa. W dnia wczorajszym 
złozono 1 5  deklaracyi. Wszystkie te 
osoby zostaną włączone do dodatko
wych list wyborczych przez biuro 
statystyczne. Czj będzie włączało do 
list wyborczych podawców deklara 
cyi, którzy się zgłosili po d'. 27 b. m 
biuro statystyczne, czy też komisya gu 
bernialna uo spraw wj borczych—jeszcze 
ostatecznie nie jest zdecydowane.

W komisyi powiatowej do spraw wy 
borczych. Kijowska, komisya powiatu 
wa do spraw wyborczych zakończyła 
swe posiedzenia. Kezultaty jej pracy 
są następujące: wykreślono z list pra- 
wyborczych 5 9  o s ó b ,  posiadających

K R O N I K A .

— Wczoraj odbyło się w Grand-Ho
telu organizacyjne zebranie Polskiego 
stronnictwu krajowego na Kasi. Iłc- 
dakeya naszego pisma zwróciła się do 
p. Stan. Szuszkiewicza z prośbą o udzie
lenie sprawozdawcy „Dziennika Ki jo  w- 
skiego“ karty wstępu na powyższe ze
branie. P. St. Szuszkiewicz karty wstę
pu odmówił.

—  Z T-wa Dobroczynności. Na pier- 
wszem zebraniu powukacyjnem zarzą
du postanowiono w połowie październi
ka zwołać walne zgromadzenie człon
ków Towarzystwa Dobroczynności dla 
rozpatrzenia sprawy przyjęcia przez 
T-wo nieruchomości przy ul. Policyj
nej, ofiarowanej przez p. E. Mańkow
skiego na urządzenie szkoły rzemiosł 
pod wezwaniem Ś-go Wacława. Ponie
waż przed zaakceptowaniem przez 
zgromadzenie daru, zarząd nic może 
zająć się urządzeniem szkoły, zebranie 
postanow iono zwołać w jaknąiprędszym 
czasie.

—  Zawieszenie widowisK. Dziś jako 
w wilię święta,i jutro, jako w święto 
ścięcia głowy Ś\v. Janowi wszelkie wi
dowiska i przedstawienia będą zawie
szone.

- Sprawy miejskie. Komisya guber- 
nialna do spraw gospodarki miejskiej 
skasowała postanowienie rady miejskiej 
co do korzystania z kredytu pod we- 
(.sle w kwrocie do 25 tysięcy rb. na 
wydatki, z któremi jest połączone o- 
macowanie projektów rozszerzenia lta- 
nalizacyi miejskiej środkami zarządu 
miejskiego. Przyczyną kasacyi był 
brak określonej przez prawo ilości ra
dnych w chwili zapadnięcia postano
wienia, oraz zdanie, że pożyczki tej 
nie można uważać za krótkoterminową, 
ronieważ wydatki na rozszerzenie ka 
nalizacyi nie zostały włączone do bu
dżetu r. b. i muszą być zapisane do 
dodatkowego Lmdżetn.

— Pozwolenie ministra oświaty. Wskutek 
częstych podań kuratorów okręgów nau
kowych o pozwolenie na wspólne pracowa
nie w jednym żeńskim zakładzie nauko
wym osobom ze sobą spokrewnionym, 
ministerstwo oświaty zawiadomiło kura- 
ora kijowskiego okręgu, ze nic zasadni

czo nie ma przeciwko temu pod wa
runkiem wszakże, że władza okręgową 
sama uzna służbę taką za możliwą i 
omówi w każdym poszczególnym wy
padku wszystkie okoliczności sprawy.

— Delegowanie p. M. Adamowicza. Z 
rozporządzenia gubernatora kijowskie
go, hr. Ignatjewa, w tych dniach wy-
eżdza do niektórych powiatów urzę

dnik do specyalnych poruczeń p. Ada
mowicz, który otrzymał tajne instru- 
keye.

- Stypendyum im. księcia M. Repni-
na. W d. 16 września mija 50-cioie- 
cie służby kijowskiego gunernialtiego 
marszałka szlachty księcia M. Iiepnina. 
Dagnąc uczcie jubilata, współtowarzy

sze pracy księcia projektują w jednym 
z kijowskich zakładów naukowych u 
iWorzyć stypendyum jego imienia. W 
tym celu zastępca marszałka, szambo- 
au dworu G. Wiszniewski zwraca się 

do wszystkich osób, pragnących składką 
Kzyczynić się do owego stypendyum, 
aby ofiary swe składali w kijowskim 
domu szlacheckim, Kreszczatik nr 16, 
tlbo u powiatówych marszałków szla
chty gub. kijowskiej.

— Wyjaśnienie departamentu poda
tków stałych. Departament podatków 
stałych zawiadomił administracyę miej
scową, że budynki mieszczące w sobie 
zarządy gminne i mieszkania pisarzy 
gminnych, o ile stanowią własność 
Jinin, wolne są od podatków państwo
wych i ziemskich.

—  Poważna zaległość. Suma zale
głości podatków gminnych w kijo
wskim zarządzie mieszczańskim dosię
ga poważnej cyfry 90,000—100,000 rb. 
Kwota ta utworzyła się skutkiem nie 
płacenia podatków w ciągu kilkudzie
sięciu lat.

-  Wyścigi. Dziś na Syreckim pla
cu wyścigowym rozpoczyna się jesien
ny sezon wyścigów konnych.

- W sprawie zabezpieczenia od ra
bunku arteiszczyków w pociągach. W o
bec coraz częstszych napadów na artel- 
szczyków, jadących w pociągach, za
rząd kolei Południowo-Zachodnich wya 
śygnował 9,000 rb. na urządzenie że
laznych skrzyń, zamków i krat w 50 
oddziałach wagonów, przeznaczonych 
dla arteiszczyków, przewożących pie
niądze.

— W sprawie przewożenia cholery
cznych. W niedzielę na targu Sien
nym podniesiono chorego z podejrza
nymi syiuptomatami. Wezwany doktór 
Pogotowia odmówił ofiarowania karetki 
na przewiezienie chorego do szpitala 
Aleksandrowskiego i' chory został od
wieziony dorożką. Pomocnik policmaj
stra, p. Kamiński, zwrócił się obecnie 
do zarządu miejskiego i wskazując na 
niebezpieczeństwo takiego sposobu prze 
wożenia chorych na cholerę, prosi o 
urządzenie na koszt miasta specyal
nych urządzeń transportowych. Żarząc 
miejski posiada, jeaną taką karetkę 
przy cyrkule podolskim, obecnie zosta 
ła obstalowana skrzynia dla przewoże
nia trupów zmarłych na zaka/ne cho
roby.

O S O B I S T E .
— Przyjechał z Petersburga i za

mieszka! w Continentalu senatbr W. 
Mamontow.

Naczelnik kolei Poł.-Zach inżynier 
K. Niemieszajew powróeit z urlopu.

- -  B Ó J K A  N A  P A D G t . l v  W  nied zielę  w 
piwiarni K o r c o w a ,  prz\ ul. A 11drej6 w - k i e j , 5 -ciu  
aw an tu rn ik ów  c s z e z ę i j  miocify s u t ą  b ójk ę ,  w 
ja k ie j  p o szk o d o w a n y  zo-dal ’ i '  p. K o lc o w ,  który  
wc-zwal p oi icy ę .  Ś id jk o w y  zasiał  ch u l ig a n ó w  
inż w d ru gim  szynku t L i w n p .  ale g d y  clicfifi 
ich a r e s z to w a ć ,  zagrozil i  mii ' f iń skim i*  n ożam i.  
W t e d y  s t ó j k o w y  w y s trz e l i ł .  W s z y s c y  zbieg li  z 
w y ją t k i e m  B .  G u le ty ,  u k tó reg o  ita g ło w ie  o k a 
z a ła  s i ę  rana od  uderzen iu .

—  S I R U Ż - Z L O D Z I E J .  O n e g d a j  je d e n  z l o 
k a to ró w  d o m u  nr 17 przy ul. ,M. P o d w a i n e j  p. 
W .  N e n i iń s k i  w ró c iw s z y  do d om u  zastał n a j 
ok ro pn ie jszy  n iep o rząd ek  i ś la d y  z łod zie jsk ie j  
g o sp od ark i .  P .  N .  z a c zą ł  r o z p y t y w a ć  w s z y s t 
k ich  o k rad zież  i n ie c h c ą c y  trafił  ua ś w i a d k a —  
4 - lo tn ią  c ó r e c z k ę  s t r ó ż a . " D z i e c k o  otw arc ie  o p o 
w ie d z ia ło .  źe  w id z ia ło ,  j a k  ojciec A l e k s y  T u -  
ro w ie ck i  w chodził  do  m ie s z k a n ia  p. N .  w y n o s i ł  
s tam tąd  rzeczy i c h o w a ł  j e .  Z r o b io n o  u s tróża  
r e w iz y ę ,  p udezrs  ja k i e j  rz e c z y w iś c ie  z n a le z i o 
no część skradzionych zeczy. S tr ó ża  a r e 
s z tow an o .  T e g o  .samego d n ia  pana X .  u kra
d ziono w tram w aju .  K i e s z o n k o w ie c  ja k iś  w y 
c ią g n ą ł  m u  z e g a i e k  wartości 2 »  rb. i u ciekł .  "

SC H W Y T A N Y  BA N D YT A . O n eg d a j  ua  
ul. N i k o ls k ie j  sc h w y t a n o  Ł u k a s z a  G a ś n i u k a ,  
z b ie g a  z S y b c r y i .  który  w B a tu r y n ie ,  p ow . ko-  
n o to p sk ieg ó  sk rad ł  w ó z e k  z p arą  koni.  Z n a l e 
ziono p rzy  nim r e w o l w e r  z 5 nabojam i,  2  noże  
oraz p ęk  k lu czy  i w ytryc h ó w .

-  R A B U N K I .  N a  ul. 'W o z d w iz e ń s k i e j  trzech  
rabusiów  n ap ad ło  na G .  S zu rm e ln :  za bra w szy  
mu 10  rb. i z e g a r e k  uciekli .

—  N a d  b rze g ie m  D n ie p r u  trzech rabu siów  
p ró b o w a ło  og ra o ić  D a w i d a  R o u e iiczu k a .  J e d n e 
go z rabusiów' u jęto .

-  Ś M I E R T E L N E  P O B I C I E .  W  dniu 2 0  
s ierpnia, w d o m u  nr 44  na 8 .  P o l a n c e  kilku w y 
ro stk ó w  tak  pobiło  M i c h a ła  K a l i n o w s k ie g o ,  ze 
ten ]io paru g o d zin ac h  zmarł.

Teatr i muzyk.a.
Koncert orkiestry włościańskiej K. Na

mysłowskiego.

Sobotni koncert orkiestry włościań
skiej p. K. Namysłowskiego, dany na 
benefiś' solisty skrzypka p. Edmunda 
Namysłowskiego byt tem ciekawy, że 
u pulpitu dyrektorskiego stanęło aż 
trzech kapelmistrzów.

A  więc najprzód batutę dzierżył p. 
K. Namysłowski, później z właściwym 
sobie ogniem prowradził orkiestrę p. 
Stanisław Namysłowski, zaś przy wy
konania trzech własnych utworów, za 
pulpitem stanął znany muzyk kijowski 
p. Bolesław Wyrzykowski. *

Wszystkie trzy utwory j>. Wyrzy
kowskiego (Marche iunebre, > alse i 
Beverie) wraz z dodanym nad program 
Mazurem, bardzo się podobały publicz
ności. Odznaczają się one bogactwem 
i oryginalnością melodyi, choć w mar
szu znać wpiyw Szopena. Wykonanie 
tych utworów byio ze wszech miar 
udatne, radziśmy więc powitać w p. 
Wyrzykowskim poważną siię muzyczną. 
Sekcya muzyczna naszego Towarzystwa 
miłośników sztuki, powinnaby tę siłę 
należycie spożytkować i poprzeć miody, 
a prawdziwy talent.

Henefisant wystąpił w tym koncercie 
jako solista skrzypek i w wykonania 
koncertu Mendelsona, pociągał słucha
czy szczerością i głębią uczucia, przy
pominając wielce swego nauczyciela 
mistrza Harcewicza, zaś wykonaniem 
fantazyi Sarasatego „Faust“ dowiódł, że 
potrafi zwalczać nawet takie techniczne 
trudności, jakie mi niemal z umysłu 
najeżał swe utwory czarodziej-skrzypek 
Sarasale. Eubliczność przepełniająca 
ogród cyklistów, przyjmowaia benefi- 
santa i resztę wykonawców serdecznie 

s uznaniem. T. M. S.

Pierwszy dzień wyścigów cyklistów.

N a l e ż y  s ię  w d z ię e z n o łć  k a p ita n o w i  T - w a  c y 
k lis tó w , p. M e m ń e k i e i n g ,  za s p r o w a d z e n ie  na
szych war: i iw sk io b  j i v a ż c ó w -z a w o d o w c ó w  ( W e i s s ,  
T k a c z y k ,  P io t r o w s k i ,  S z a d k o w s k i ) .

K i e d y  p atrzy  się  na ich j a z d ę ,  fiuisch  i 
w y t r z y m a ło ś ć  i ' k i e d y  p o r ó w n y w a  sic z ja z d ą  
p ier w s zo rzęd n y ch  je ź d ź c ó w  za g ra n iczn y c h  Irzcba  
p rzy z n a ć  n a s zy m  je ź d ź c o m ,  że w zu p ełn ośc i  m o 
g ą  z n a j lep s zy m i m istrzam i E u r o p y  w a lc z y ć  o 
p alm ę p ierw sze ń stw a.

J a k o  s t a y e r  p. W e i s s  d uszedł do zn a k o m i
tych rezu lta tów . J e g o  j a z d a  —  n a d zw y cza jn ie  
sp ok ojna ,  bez w ysiłk u ,  a p rzy tu li  w y k a z u je  on 
n a d zw y cza jn ą  u m iejętno ść  k o n s e r w o w a n ia  sił i 
zach ow an ia  te m p a  do o sta tk a .  D l a t e g o  nic dzi-  
w nogo ,  ze w b ieg u  ostatuiiu ,  n a jc ie k a w szy m ,  
pobił  s w y c h  p rz e c iw n ik ó w  (w ła ś c iw ie  j e d n e g o )  o 
3  ok rą żen ia  toru. D y sta n s  15  w iorst  1 0 0 s ą ż n i—  
31-zejechał w 17  m .  ÓG s. ,  g d y  n astępny je ź d z i e c  

S ic d o w  (z O d esy )  w K  m. 21  s. Inni je ź d ź c y  
nie w ytrzym a li  tem p a i n iep o trzebn ie  tylko  
przeszkadzali .

W y ś c i g i  rozpoczął b ie g  d la  3 k lasy  na d y 
stan sie  2  w iorst,  w  k tó rym  zw y c ię z c ą  o k a zał  się  
p. B u ła tó w  w ł m . 4 9  s.

W y ś c i g  d la  2 kl.  z a k o ń c z y ł  s ię  z w y c i ę 
s t w e m  J u r e n i e w a  ( l  w. 1 0 0  s.*— w o ni. ś  s,),  
dru gim  był  N i k o ła jó w .

P o  za  budką s ę d z i o w s k ą  p. S k r zctu s k i  przez  
n ieo strożn ość  z a w a d z i ł  o ty lne  koto p. N i k o ła -  
j e w a ,  p o w o d u ją c  tem  p r z e w r ó c e n ie  się ob yd w óch  
je ź d ź c ó w .  P .  S k r ze tn sk i  poniósł  ob ra żen ia  ręki  
i nogi.

W  w yśc ig u  trzec im  cOLwarcio sezon u  j e -  
ie i m e g o » — i - s z ą  n ag rod ę  zdobył p. W e i s s ,  d r u 

g ą  n. T k a c z y k .
W y ś c i g  m otoró w  na d y sta n s ie  5  wiorst p r z y 

niósł  z w y c i ę s t w o  p. P io t r o w s k i e m u  (z W a r s z a 
w y) ,  któ ry  p r z e j e c h a ł  d y stan s  w 5  ni. 12  s., d ru 
g i m  był p. Efiruow w 5  m . 15  s. W  p rzebiegu  
teg o  w y śc ig u  p. P io t r o w s k i  spadł n a  m a ły m  w i-  
rażn z m otoru ,  w y s z e d ł  j e d n a k  s z c z ę ś l iw ie  z w y 
pad k u.

W y ś c i g  d la  je ź d ź c ó w  ;t k la s y  ua dystausie  
1 w. 1 0 0  s. w ygr ał  p. B u ła tó w  w 2  m. 3  s.
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Sportowiec.

zt obsadzili Mazagan. Celem wzmo
cnienia tamtejszego garnizonu, wysła
no do Muzagan wojska z Casablanca.

R z ą d  niemiecki ttrzymał oflcyalne 
zawiadomienie, że Francya i Hiszpania 
zamierzają utwor^ć policyę, złożoną z 
Francuzów i Hiszpanów.

Hiszpanie otrzymali rozkaz zaniecha
nia pochodów i rekonesansów, które 
drażnią tylko fanatycznych Arabów.

Sułtan Mulej Hafid wez.wał wszyst
kie marokańskie urzędy cłowe, aby 
mu oddały pobrane przez nie pienią
dze.

Spotkanie cesarza Wilhelma z prezy
dentem rzeczypospolitej francuskiej. „In->
lransigennt“ donosi, że w maja roku 
przyszłego ma się odbyć na Północy 
zjazd cesaiza Wilhelma z prezydentem 
francuskim.

Tetcs (gram y.
Otrzymane d. 27 sierpnia.

(Od własnych korespondentów.)
Warszawa.— Generał-gubernator ogło

sił postanowienie, zakazujące tajnego 
nauczania pod karą trzech miesięcy 
więzienia lub trzech tysięcy rubli.

(Od Agencyi Petersburskiej.)
Petersburg.— W  d. 28 sierpnia ogło

szony zostanie w Zbiorze praw rozkaz 
Najwyższy w sprawie porozumienia, 
podpisanego w dniu 9 iipca przez ro
syjskiego ministra-rezydenta przy Sto
licy apostolskiej i przez kardynała 
sekretarza stanu, a dotyczącego w y
kładu i egzaminu z języka rosyjskiego, 
historyi i literatury w seminaryach 
katolickich w Królestwie Dulskiem. Po 
rozumienie, między inneini, orzeka, iż 
plan i program wykładów opracuje b i
skup po por zumieniu się z rządem, 
profesorowie mianowani są także przez 
biskupa po uzyskaniu uprzedniej apro
baty rządu, egzaminy dokonywane są 
w obecności gubernatora miejscowego, 
jakuteż przedstawicieli okręgu nauko
wego, lecz prawo stawiania stopni 
przysługuje li tylko profesorom. Obec
ność przedstawicieli władzy ma na cela 
informowanie rządu o rezultatach wy
kładu przedmiotów nie teologicznych i 
współdziałanie wykładów za pomocą 
środków, będących w ich rozporzą
dzeniu.

Petersburg.—Według wykazów Banku 
Państwa z dnia 23 sierpnia, w kasie 
Banku znajduje się 39,08l,t>00 ruD w 
papierach kredytowych, 144,029,300 w 
monecie brzęczącej — złotej i srebrnej, 
87,638,400 w płytach złota i 229,575,000 
w zlocie za granicą, będących własno
ścią Banku.

Warszawa. — Gjęto trzech przywód
ców warszawskiej organizacyi bojowej 
polskiej partyi socyalistyoznej.

Ekaterynosław. — Między stacyami 
Mariewka i Popasnaja przerwał się po
ciąg towarowy Nr 197. 19 wagonów
wpadło nu stany i Mariewka na ślepy 
tor: 16 z nich zostało rozbitych. Sma- 
1’uwóz i konduktor odnieśli lekkie obra
żenia ciała.

Symferopol.— We wsi Ery zen t hal roz
bójnicy dokonali napadu na dom pe
wnego włościanina. Rzucono bombę. 
Ofiarą wybuchu padł stróż. Włościa
nina ograbiono.

Petersburg — Ministerstwo oświaty 
opracowuje nowe etaty uniwersyteckie. 
Prejekt ten zostanie wniesiony do Du
my państwowej.

Łódź.— Spaliły się fibryki Dowranie- 
ckioh, Friedmana i Ditauera. Straty 
wynoszą 250,000 rb.

Późnym wieczorem na rogu ul. Dłu
giej i Benedykta 4-ma wystrzałami za
bito agenta śledczego Kratiuka.

Warszawa.— W niedzielę na ul. Ele
ktoralnej wybuchła bomba przed mie
szkaniem szewca Smurzyńskiego.

Ekaterynosław. — Podczas wypadku 
na st. Marjówce obrażenia poniosło 
dwócń konduktorów i 2-ch smarowo- 
zów. Trzeci konduktor jest zabity.

Kownc — W  niedzielę zabito wystrza
łami stójkowego i szeregowca pułku 
kaniskiego, oraz 3 koóiety i robotnika. 
W  innej dzielnicy'7-iu złoczyńców za
biło starszego stójkowego.

Ostatnie wiadomości.
Serbski premier w Wiedniu. „Pol. 

Corr7‘ donosi z Wiednia, że bawi tam 
od kilku dni serbski prezes ministrów 
Pasicz. Dnia 6 września udał się on 
do Semeringu w odwiedziny do bar 
Aerenthala, u którego byt na śniada
niu, wieczorem zaś powrócił do Wie
dnia.

Traktat rosyjsko-angieiski. Z Peters
burga donoszą do „Voss. Ztg.“ , że 
wbrew pogłoskom, świeżo zawarty tra 
ktat rosyjsko-angieiski nie posiada ża
dnych tajnych punktów i po ostatecz
nym ratyfikowaniu będzie w całości 
ogłoszony.

Sytuacya w Marokko Z Casablanca 
donoszą do „Morningpost“ , że Francu

Londyn (Ag. Reutera).— W prowincyi 
Hilan znów wybuchły rozruchy. Rady 
miejskie prowincyi żądają natychmia
stowego ich stłumienia, grożąc w prze
ciwnym razie zwróceniem się o pomoc 
do Rosyi. Rada miasta Urmii donio
sła medżylisowi, że codziennie podcho
dzą wojska tureckie, które wciąż po
suwają się naprzód,

San Sebastian (Ag Fabra). — Urzę- 
downie zaprzeczono pogłosce, jakoby 
między królem a ministrem wynikło 
nieporozumienie z powodu Marokka.

Rzym.—Wkrótce zostanie ogłoszoną 
encyklika Ojca Św., potępiająca stare 
i nowe błędy wiary.

Londyn (Ag. Reutera). - -  Traktat o 
przedłużeniu na rok porozumień w 
sprawie połowu ryb w pobliżu New 
Fundland został podpisany przez Grey’a 
i posła amerykańskiego Reid’a. Rybacy 
amerykańscy poczynili szereg ustępstw.

Londyn (Ag. Reutera).—Do „Tribun’y “ 
donoszą z Vancouver’u (Columbia bryt.), 
iż tłum pospólstwa rozgromił dzielnicę 
japońską i chińską z powodu odmowy 
przez gubernatora podpisania prawa o 
deportacyi azyatów ze stanu W aszyng
ton. W jednej z dzielnicy miasta, Japoń
czycy stawili opór napastnikom i ra
nili 18-tu; ze strony Japończyków ra
niony jeden. Tłum rzucił się na 400 
Japończyków przybyłych statkiem, nie
których z nich rzucił do wody, pozo
stali zdołali zbiedz.

Paryż (Ag. Havasa). — Admirał Pni- 
libert w dn. 26 sierpnia telegrafuje, 
iż w miastach portowych i w okolicacn 
Casablanca nic nie zaszło nowego. Na 
dzisiejszem posiedzeniu rady ministrów 
odczytane zostały ostatnie depesze z 
Tangeru. Rada orzekła, iż odpowie 
dzialność za straty, spowodowrane wy 
padkumi w Casablanca, ciążą w cało 
ści na rządzie jnarokańskim. Wyso
kość wynagrodzenia za straty inate

ryalne powinna określić komisya mię
dzynarodowa.

Angouieme (Ag. Havasa). — Zaprze
czają wiadomości, podanej przez prasę 
francuską, a następnie przedrukowanej 
przez gazety hiszpańskie, jakoby rząd 
francuski zaproponował rządowi hi
szpańskiemu wysiać wspólnie do Ma
rokka 25,000 żołnierzy.

Admirał Pńilibert telegrafuje w dniu
25 sierpnia, iż w dalszym ciągu trwają 
w Mazaganie układy wT sprawie złoże
nia broni: gdy w dn. 26 sierpnia nie 
przybędzie delegacya od szczepów tu 
ziemczych, generał Drude na nowo 
rozpocznie rekognoskowanie. Sytuacyu 
polityczna bez zmian. Na parowcu 
„Mifau“ , który wiezie balon, znajduje 
się oddział areonuulów. General Dru
de zawiadamia rząd, iż postanowił u- 
Lrzymać zawieszenie broni do wieczora
26 sierpnia, z powodu nieprzybycia de- 
iegacyi od bardziej znacznych Maro
kańczyków, z Szeikiem Ilmanzi na 
czele: gdy zaś delegacya nie przybędzie 
do wueczora, generał natychmiast wzno 
wi działania wojenne. Generał Drnde 
donosi też, iż od czasu ustąpieni)' 
Wojsk od Casablanca, zginęło Sou Ma
rokańczyków.

Perth (Szkocya) Ag. Reutera). — Mi
nister wojny Haldane wygłosił w Aber- 
nethy mowę, w której odpierał zarzu
ty stawiane mu jako zarządzające
mu sprawami ministerstwa wojny, 
w szczególności z powodu zwracania 
się do cudzoziemców w sprawie do
staw i antrepryz. Co się zaś tyczy po
rozumienia angielsko-rosyjskiego Hal 
dane zaznaczył, iż traktat, zawarty po
między Kosyą a Anglią, ma nader wa- 
fene, znaczenie; przyczynia się bowiem 
do osłabienia olbrzymiego napięcia, ja
kie oddawna istnieje w Azyi. Traktat 
(en jest w znacznym stopniu wynikiem 
prac zobopólnych ministerstwa spraw 
zagranicznych i rząun. Kończąc swą 
mowę, minister zaznaczył, iż rząd spró
buje najpierw samodzielnie przeprowa
dzić reformy socyalne, a dopiero w ra
zie niepowodzenia zwróci się do kraju- 
dla osiągnięcia tego ceiu rząd posta
nowił wnieść do parlamentu podczas 
najbliższej sesyi kwestyę ubezpieczenia 
robotników na siarość i od trunków.
Otrzymane d. 26 -go  sierpnia

Petersburg.— Utworzona w maja przy 
ministerstwie spraw zagranicznych spe- 
eyalna komisya, która pod przewodni
ctwem ministra miała się zająć kwe- 
styą przekształcenia centralnych insty
tucyi ministerstwa, wybrała kilka ko- 
misyi; obecnie przygotowawcze prace 
tych komisyi są już na ukończeniu. 
Prace te daiy rezultaty następujące: 
W zależności od rodzaju czynności mi
nisterstwa utworzone zostaną dwa dzia
ły; polityczny i administracyjno-pra- 
wny. Każdym działem zarządza jeden 
z dwóch wiceministrów. Jednocześnie 
przy przekształceniu istniejących już 
instytucyi mają być utworzone dwa 
nowe oddziały; na jeden z nich fakty
cznie już czynny w ciągu zeszłego ro
ku, na tak zwany oddział prasy spada 
obowiązek systematycznego informo
wania ministerstwa u opinii prasy 
rosyjskiej i zagranicznej, jak również 
utrzymywanie stosunków z przedstawi
cielami prasy i gabinet ministra, w 
którym iuaja być rozstrzygane sprawy, 
wymagające decyzyi samego ministra, 
ud też porozumiewania się z nim.

W sprawie pełnienia służby w mini
sterstwie projektowanem jest żądanie 
od życzących wstąpić na służbę wyż
szych kwalifiicacyi 'i odbycia przez o- 
aeślony przeciąg czasu służby w in- 
styfucyach centralnych i zagranicz
nych.

Włączona przez komisyę do progra
mu reform sprawa rewizyi ustawy kon- 

niej, oraz sprawa zmiany warun- 
r służby zagranicznej wymagają 

nirdziej złożonych prac przygotowaw
czych: z tego więc powodu nie zostały 
jeszcze ukończone i dopiero w najbliz 
szej przyszłości będą rozpatrzone przez 
eomisye. Po zakończeniu wszystkich 
>rac komisyi, ma być opracowany pro- 

kt prawa o zaprowadzeniu odpowie
dnich zmian i uzupełnień w etatach 
ministerstwa.

Czerkasy.— W > mile dokunano napa
du na cukrownię. Dwóch policyan- 
tów zabito; ujęto dwóch złoczyńców.

Kalisz.—Wystrzałem z rewolweru ra
niono naczelnika straży ziemskiej, Se- 
radze. Schwytano dwóch napastni
ków.

Hajsyn.— W nocy na d. 20 sierpnia 
dokonano napadu na klasztor granow- 
ski, położony w odległości pięciu wiorst 
od miasta. Podłożono bombę, która 
ednak nie wybuchła. Napastników 

odparto.
Mohyiów guberni ality.— W lokalu filii 

janku państwowego ujęto pewną pannę, 
nazwiskiem Naliwajko, w chwili, gdy 
zgłosiła się po odbiór 4,700 rubli na 
podstawie podrobionej depeszy cyfro
wanej. Jednocześnie aresztowano jej 
wspólnika.

Odesa. Na morzu szalała burza. Wiele 
parowców nie wypłynęło na pełne mo
rze. Trzy barki zatonęły wraz ze znaj- 
dującemi się na nich ludźmi.

Moskwa. Na zjeździć ogólno-zieraskim 
całe posiedzenie dzienne poświęcone 
było dyskusyi nad sprawą ogólnej 
struktury drobnej jednostki ziemskiej 

Lublin. Otwarty został ogólny zjazd 
delegatów robotników cukrowni Kró 
lestwa Polskiego. Zjechało się przeszło 
50 delegatów.

Warszawa. Na Woli dokonano dwóch 
napadów na straż ziemską.

Petersburg. Komisya przeciwdżumo 
wa zawiaoamia, że w Samarze dnia 23 
sierpnia zachorowały na cholerę trzy 
osoby, zmarły dwie: w powiecie nowo- 
mińskim zachorowało 6 osób; w Sara 
towie dnia 22 sierpnia zachorowało 5 
osób, zmarła jedna; w Carycy nie dnia 
23 sierpnia zachorowało 15 osób, zmar
ło 16: w powiecie kamyszyńskim za 
chorowała jedna osoba; w Niżniku - No- 
Wugrodzie dnia 24 sierpnia zachorowa 
ło 6 osób, zmarła jedna; w Symbirsku 
dnia 23 sierpnia zachorowała jedna o 
soba; w Syzraniu zmarły dwie osoby: 
w powiecie sengelejewskitn dnia 28 
sierpnia zachorowało cztery osoby,

zmarła jedna; w Astrachaniu dnia 23 
sierpnia zachorowało 44 osnby, zmarło 
30; w gubernii astrachańskiej zachoro
wało 64 osoby, zmarło 30 osób. 
W  przysiółku Nikołajewskim, obwodu 
zakaspijskiego dnia 22 sierpnia zano
towano jeden podejrzany wypadek 
śmierci na cholerę.

San. Sebastian (Ag. Fabra). — Poseł 
angielski oświadczył prezesowi mini
strów, że rzad angielski aprobuje środ
ki obrony interesów europejskich w 
Marokko, powzięte przez 1’rancyę i 
Hiszpanię.

Haaga (Ag. Havasa i Reutera). — W 
dniu 25 sierpnia odbyło się otwarte 
plenarne posiedzenie konferencyi poko
jowej. Na posiedzeniu tem omawiano 
projekty porozumień, opracowane przez 
komisyę do spraw wojny lądowej.

To io (Od wł. kor.). — Wskutek ule
wy powóaź zalała Środkową i Północną 
część Japonii. Straty przekraczają 20 
milionów yen. Zginęło przeszio trzystu 
ludzi; zniszczonych przez wylew prze
szło tysiąc domów, zalanych blizko 6u 
tyrsięcy: woda zniosła 39 wielkich mo
stu wr i uszkodziła koleje żelazne na 
przestrzeni 200 mil. Przez kilka dni 
Tokio i Jokohama były odcięte od oko
lic. Ceny na żywność podniosły się w 
stolicy o 30j). W  Jokohamie uległy 
zniszczeniu wodociągi. Podobnej powo
dzi nie pamiętaja w Toltio od lat ttu.

W Chakodate wybuchł olbrzymi po
żar który zniszczył trzy czwarte miasta. 
Spaliło się przeszło dziesięć tysięcy do
mów, położonych przy czterdziestu uli
cach, Straty wynoszą przeszło 30 
iionów yen. Również spłonęły gmachy 
konsulatów rosyjskiego i angielskiego 
oraz wszystkie zabudowania misyi pra
wosławnej: świątynia, biblictea, szkoła 
i dwa domy.

Konstantynopol. W Matija zdarzyiy 
się dwa nowe wypadki dżumy.

Bath. (Ag. Reutera). Zakończył się 
kongres trade-unionistów. Przyjęto re
zolucję, aby zaproponować rządowi re
gulowanie sprawy braku pracy przez 
reorganizacyę przemysłu na zasadach 
knoperacyi. Taka reorganizacya zape
wniłaby zarobek osobom, pozbawionym 
pracy.

Semmering. Przybył tutaj Pasicz w 
celu odwiedzenia ministra Aerenlhula. 
Ministrowie naradzali się w kwesty i 
wznowienia układów w sprawie zawar
cia traktatu handlowego. Pasicz zape
wnił,że polityka Serbii w kwestyi bałkań
skiej trzyma się drogi, określonej przez 
przymierze austro-rosyjskie. Serbia do
łoży wszelkich starań, ażeby zapewnić 
powodzenie reformom, zapoczątkowa
nym w Macedonii przez mocarstwa eu
ropejskie.

Londyn (Ag. Reutera). — Z Kantonu 
donoszą, że w jednem z miasteczek 
prowincyi Kuangczanfu wybuchły roz
ruchy. ZamorduwTano urzędnika wraz 
z rodziną. Gmach rządowy spalono. 
Z Kanionu wysłano na miejsce rozru
chów cztery pułki pod dowództwem 
generała brygady.

Wiedeń (Ag. Reutera). W dniu 2A 
sierpnia rząd ogłosił wyrok wr sprawie 
studenlów-Rusinów, oskarżonych za na
pad na uniwersytet. 7-miu z nich ska
zanych zostało na miesiąc więzienia 
dwóch uniewinniono.

Paryż (Ag. Havasa). — Do „Libertu' 
telegrafują z Tulonu, iż żołnierze re
zerwy, stojący na warcie w fortecy 
ArRgue, spostrzegli lont, podłożony 
pod wrota Jochu fortecznego, w któ
rym mieściła się prochownia. Wszczę
to śledztwo w tej snrawie,
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REDAKTOR I WYDAWCA
WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI.

n a d e s ł a n i :.

Od Komitetu Pielgrzymki do Rzymu
Otrzymaliśmy z wiarogodnego żróuła 

wiadomość, i i  Ojciec św. Pius X  dla 
ważnych przyczyn w jesieni roku bie
żącego żadnych pielgrzymek przyjmo
wać nie będzie. Komitet podaje do 
wiadomości osót zainteresowanych, że 
zamierzona w roku bieżącym piulgrzym- 
Ka do Rzymu z dyecezyi Łucko - Żyto
mierskiej i Kamienieckiej odkłada się 
na czas nieograniczony (prawdopodob
nie do wiosny ruku bieżącego).

Komitet spodziewa się, że odłożenie 
pielgrzymki nie tylko nie ostudzi za
pału wiernych do uczestniotwa w niej, 
lecz owszem, da im możność lepszego 
przygotowauia się, i liczuiejsze zastępy 
pobożnych pątników w swoim czasie 
zgromadzi.

O nowym terminie naszej pielgrzym
ki Komitet nie omieszka zawczasu za
wiadomić.

Uprasza się osoby, które już wniosły 
opłatę kosztów podróży, aby zechciały 
zgłosić się do Komitetu o zwrot tako
wej, o ile nie będą wolały pozostawić 
ją na przechowanie do czasu przyjścia 
do skutku zamierzonej pielgrzymki.

Żytomierz, w sierpaki li/07 r.
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MATERYAŁY MUNDURKOWE
• lift giuinaąytta i wszystkich zakładów naukowych w najlepszymi 

gatunku po cenach najniższych poleca

M O D N Y  D O M
T-wa K. S. P R O C E K K O  i S-ka

KRESZCZAT1K 29, wprost PASAŻU. TELEFON Nr I8l4k. , 
jednocześnie z* wiadmnia śz. klientów, iż magazyn wc w.-.,.vstkich 

tzialaoh z ttl ZNACZNIE ROZSZERZONY. 
NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI PARYŻA 

na damskie suknie i kostyumy.
SPECYALHY ODDZIAŁ DOPASOWANYCH SUKIEN 

ńiur-j ha.zda piacuv>; m w. .̂ cmeza w ciągu U g'odz.
PLUSZ. KOTIK, VEL0URS DE CHINE, GLASSE, PAN, M.ROIR. WELWET 

ANGIELSKb FLANELETA i BARCHAN. kfiżfi-. 
CENY STAŁE.

?OOggpęęx> iX

Z powodu wielkiego nagromadzenia tow arów  z sezonów jesiennego
i zimowego, oraz resztek, pozostałych z se/mui letniego. 
-7 - go sierpnia do dnia 2-go września

ogłaszamy od dnia

W yprzedaż
z e z n i ż k ą  c e n  o d

D o m  H a n d l ó w  v
2  O 4  O

Maslajew i Berezowski
K reszozatik  n-r 45  (pomiędzy sklepem Zingera a sklepem 1_>aszko\va). 

Towaru zakupionego na w yioedaży nie zamieniamy i nic przyjmujemy 
z powrotem. " -2902—3 »

Niezliczone podziękowania otrzymujemy za wysłany francuski

S ze w io t ;,,Rube“ ,
M afery a i bardzo praktyczny, tkany z miękkiego szewiotu, czarny, gładki, 

lub na czar nem tle z szarymi przecinkami lub w klatki.

w w w w P w  W W  W  W W W

g u j i y  p o w o z o w e  ©

fabryki

w Rydze

gatunku „CZERWONE ZŁOTO”

Krokodyl uznajm są za najtrwalsze 
psze flumy w kraju.Zupftna

za najle-
gwaraneya za ich

Od dnia I-go kwietnia r. b. wychodzi w Warszawie

NAJWIĘKSZY TYGODNIK HUMORYSTYCZNY

V I Krokodyl11
P renum erata wynosił

w Warszawie (z odnoszeniem): rocznie rb. 3 kop. nu, półrocznie rfc. 2 I
kwartalnie rb. 1 kop. 40.

Na prowine.yi (z przesyłką): rocznie rb. 6, półrocznie rb. 3, kwarta!, rb. 
Adres R edakcji:'W arszaw a, Cl.mielna 10. Telefon 74- 84.

NO,

l.óo.

trwałość. Wyłączna sprzedaż i skład w Kijowie.

Olszewicz i Kem, Kreszczatik 5.
Tamże specyalny warsztat do obciągania gum. 29t3-„-l

I!G ra n d  C hic
nowo-otworz.ona pracownia sukien. Wła
ścicielki! F. Komarnicka. Personel kra
jowy i zagraniczny. Fasony najśwież
szo i eleganckie. Ceny przystępne.

11. Bieńkowska Nr. 7, parier.
2850—3 3 -2

Uczniów na stancyą |,rz;'i:" ‘: z Zl"pełnem utizy- 
manicm. Troskliwa opieka i nadzór za
pewniony. Pirogowska 4, m. 2, pom. 
adw. Bączkowski, tamże do odnajęcia 
2 pokoje. 2388-1 1-11

Kantor Komisowy oraz Biuro zleceń 
i posł. „U dobstw o” , Kijów, Płac 
Krcsz. 3, obok Dumy. Telef. 1,308, 
podejm. się wszel. rodzaju komisyi, 
pośred. przy sprzed., kup., pożycz., 
wyszuk. mieszkauT wynajtn. oficja
listów. Podejm. się przewozu i opak. 
mebli i tow., ekgped. i odbiera nu 
stac. kol. wszelk. rodzaju rzeczy i 
iuw., poleca posł. odpowiedzialnych. 
Podejm. się reklam i przedstaw. 
Biuro otw. z zezwól, rządu. Kaucyon. 
do wysokości 7,500 rb. 2486-,,-31

2493-,,-4
Redaktor i Wydawca: Wł. JUNOSZA-SZANIAWSKi.

(Aramis).

Młody chłopak' ,llz |,,J'szukuje zajęcia biu-
rov,-. Aviad. Y l;l. gimn., pAważ. re
kom. aclr. dn ..Dzień. Kijów.“ dla S. 0. 

29461-

Potrze- L^nni/nrl/g znaj. język francus- 
bna riUujufnu ki, niemiecki i ko- 

respoiulcncyę, bez kaucyi lecz z soli- 
dnemi rekomendacjami. Wiadomość 
od g. 3 - ii rano w magazynie „M o
dny Dom” , T-wa K. i Si Procenko 
i S-ka, Kioszczatik 29. 294.1 r

ZAKŁAD NAUKOWY
i kursa przyg. na patent nauczycielski

Wandy Topczewskiej,
Zapis: dzieci do ogr. froeb. i egzam. do 
klasy wstępnej i 1-szC 
godz. 11 do l-szej.

codziennie od 
Kursa dla bon.

Lekcje od l-szego września, M ichałow
ski Zaultlc Nr 20. 2 82 4

C h ł o p c a - P c l a k a  z porządnej rodzi
ny chcę przyjąć do nauki czystego 
rzemiosła. Spaska .'U.'-,- Buczkowski.

2940-3-1

Słancya
petycja.

dla uczn., troskliwa opieka, 
francuska i niemiecka kore- 
W.-Pod walna 33 m. 7.

2871— 3—4

Skiad drzewa opałowego
S . PIOTROWSKIEGO

w Kijowie na przystani. Telefon 2234.
2619-50-19

Mdjijtok z 1 l zo”osp°ĉ iiowa’

llp70niP 0 prśyjnws, na stanc., opieka 
U ■lu IIIuu troski., konw. fr., lek. muz.
Blizko szk. Wołodkiewicza, Kuznteezna 
Nr 17, m. 1, Hel. Korycka. 2575-,.-13

m Za odcinek 4 '., arsz. na E  .k  OC L „RUBE“ gat. lepszy J  -L. QE L
^  cały męski kostyum IU* Z d  l\i za odcinek 41 4 ar. *  lUi ZU

u Rube”  gatunek
2364-10-8

,Prima“ Q  rk OK 1/
za odcinek 4' , arsz. * *  I Ui ZiJ III

Zapakowanie i przesyłka na rachunek fabryki.
Przy zamówieniu 3-ch lub więcej odcinków naraz, dodajemy podszewkę

— mmm z u p e łn ie  d a r m o .
Jeśli się coś nie podoba, to przyjmujemy z powrotem i zwracamy pie- 

uiądze. Wysyłamy i bez zadatku. Zamówienia prosimy adresować:

I  Fabr,«ko - r i nJ anych T-WO „JAKOR“, Łódź.

RuberoSd
najlepszy materyuł na dacliy.

Ruberoid kolorowy
zastępuje linoleum, o połowę 

i trwalszy.
tańszy

Ruberoid
idealny izolator dla uchronienia funda
mentów. ścian itp. od wilgoci, zimna 

etc.

K O R K O W E
płyty, znane na całym świecie fabryki 

Krigsmet zabezpieczają od wilgoci, 
zimna, hałasu, ognia, przemarzania itp. 

Odróżniajcie od „probkolitu1- i innych.

Une demoiselle
Belge cherche place prós des enfauts 
s ’adres8er a K. Fontaine ii Słoboda po

ste Jaltuszków de Podolie.
2788 C-3

P n c 7 iil/iiio  P °8ady biurowej albo na-
rU&lUKUję uczycielsŁ iej (demi-place)
w Kijowie. Znam mniej więcej języki:
polski, rosyjski, francuski i niemiecki, 
słabo angielski. Przez 4 lata pracowa
łam vy cukrowni jako kasyerka, kore
spondentka i pomocnik buchaltera. Mam 
patent nauczycielki domowej. Byłam 
na średnim kursie u p. Pucnalskiego, 
a następnie przez półtora roku na osta
tnim kursie w konserwatoryum dre- 
zdeńskiem. Janina Glińska, w cukro
wni Ujście, poczta Ujście przez Rudni
cę, gub. Podolska. 2787-6-5

Mieszkanie dla u c ? h iS 8kl| " i"‘
K orkow ą

języków.

izolacyę dla parników, kotłów, rur pa
rowych i ttl. Korkowa izolacya ognio
trwała daje 2 5 $  oszczędności na 

opale.

korep.
Nesterowska n-r 32 m. 16.

2776-55
masaże, dyżurów., 

injekcye, frykeye etc. (3 lat
MpHul/ Posz. zaj 
m u lljK  injekcye, try; 
prakt.) Lwowska 5, Czechowski.

2878—5— 3

PRAWDZIWE
Biuro

Techniczne

Carbolineum 
marki

w y ł ą c z n a  r e p r e z e n t a c y a

IZO LA T O R A

..AWENARIUS" ‘ P i i i s w i t  S T -

nych folwarków w jednym 
kawałku z budynkami, obszaru 400 
mórg do sprzedania w gub. woń, pow. 
zwiahelski, w. Antonówka od stacji 
Sławuta 35 w. Bez serwitutu, łnf. pocz. 
Korzec Zarząd fol. Chwoszczowieckie- 
go. Cena fol. 140— 150 rb. z osobna, 
wszystko razem po 135 rb, mórg.

2762-16-3

W aiiP7-ka posz- lekcJ ‘ (sl>ec' IluUuL IVa niem., arytmet.) muzyki
Lwowska 83 m. l.

1'ran., 
izyki. 

27G0-3-3

Potrzebna ! s U S Y w: r a ',0mag. kwiatów „Fłora“ , ul. 
Mikołajewska 3. 2931— 2— 1

NatychmiastJ " ' I,rze,L ■,ianino 0przyjemn. tonie, nowe z
pudlem. Plac Mikołajewski Nr 4, d. 
Djakowa, zapytać szwajcara.

29341'
osoba posz. miej. zarządzaj, 
domem z szyciem. Wozdwj- 

zeńslca 37, m. 7. 2936—2— 1

MniYD Przyjf\c" licząc. się.. Można z ko- 
I f lU ^  rep. i muzybą.
m. 3, od g. 3-

Zvlańska 76, 
2930-2-1

lfj||P7nina poszukuje posady. 
l\IUuc.liluQ tomierska o, u stróża.

Pensyonał dla uczniów
śred. zakł. nauk., troski, opieka, na 
żąd. franc. i niem. konwers. In form. 
list. Osobiście od d. 15-go sierpnia. \Y.- 
Wasilkowska 37, Stef. Mostowska.

2779-3-3

M.-Zy- 
a.

2932— „ — 1

Pierwszorząone Kaucyonowane 
Nauczycielskie

Biuro

Eugenir Hennel
z pozwoleniem umieszczania w Rosyi.
Warszawa, Mazowiecka II, telefon 434.
Poleca: nauczycielki, nauczycieli, wy
chowawczynie, osoby do towarzystwa, 
lektorki, bony, zarządzające, gospody

nie. sprowadza cudzoziemki.
2451—20—13

Pnifńi 1 całodzien. utrzym. dla stu- 
i u MJJ deni.a lub ucznia klas wyższych. 
Włodzimierska 74, m. 12. 2926-3 l

2-ch uczniów 1:om”
Znany Pensyonał, egzystu je  

od 14 lat

zależy na troskliwej 
. opiece zgłosić się proszę: Nesterowska 
}32, Chorzewska, również mam pokój 
do wynajęcia. 2924—3 — 1

W A N D Y  T H i E M E
d la  o h ł o p c ó w j  przyjmuje uczniów 

do zakł. nauk., konw. fr.,uczęszoz
niem. i ang. T roskliw ą opieka,
cena umiarkowana. W.-Żytomierska 

Nr 6, ni. i, ilość ucz ograniczona.
2582-13-11

Nauczycielka ukoń. pensję j kursa 
Baranieckiego w Kra- 

koti le poszuk. na parę godz. lckcyi 
języka polskiego w intelig. domu. M.- 
Błagowieszczeńska 30, m. 17. 2620-3-1

daje stud. liaz. muz.Lekcye muzyki “1  z„ieSki w ,
Wlodz. 60, m. 9. 2922—4— 1

Pnifńi L oddzieliłem wejścieat,
rUMJJ róg Kreszcz. i Luter. Wiadom. 
w fotografii W. Męczyńskiego. 2840-3-3

m. 1.
Sofijowska Nr 25, 

2880-4-3

Administrator dóbr S " 1; "
99

Kijów, Maryińsko-Bła- 
gowieszczeńska Nr 25.

Idealny środek do osuszania wilgotnych i zimnych mieszkań!
2802-,,-

Kreszczatik, Pasaż. 
k o k k c  Telefon 363.J. KAPLER, Kijów.

Dli j j . s M a t ó w  n i n r s y n  i p o llE to iii

dnim wieku, ma długoletnią praktykę 
i chlubne świadectwa, zna buchalteryę. 
Adres: Winnica (gub. podolska) dom 
własny St. Smoleński. 2786-6-5

R odzice, pragnący wygodnie na 
pełnem utrzymaniu pomieścić jednego 
lub dwóch chłopców, zechcą zgłosić się 
na ul. Puszkińską Nr 6 m. 24. Mamy 
wolny ładny pokój, wszelkie wygody i 

opiekę zapewnić możemy.
2854- 3—3

Potrzebna nauczycielka lub nauczy
ciel, znający języki fran

cuski i niemiecki, rysunki i muzykę, 
dla przygotowania chłopca do klasy 
drugiej realnej. Oferty: poczta Staro- 
'constnntynów, cukrownia, K. Olszań-
ski. 2665-10-9

wielki wybór towarów z najlepszych fabryk.
Obstalunki wypełnia szybko.

Z ustępstwem jak zwykle*
Wypłaty zależnie od porozumienia. 2934-3-1

r > • • • • * • • •  • # — — W i t t —

SAMOCHODY
fabryki Renault Fr-s i innych, pneumatyki Michelin i C o wszelkie akce- 
sorya na składzie. Ri-paracye we własnych warsztatach mechanicznych.

Tow. Akc. T. Kowalski i A. Trylski
Warszawa. Mitidowa Nr 4. -_>8su-<M

1 iany
fabryki A. STROBL w Kijowie.
Sprzedaż od 375 rb . i drożej, wy

najem od 8  do 12 rb . miesięcznie.

Żylańska 71.Tel. 185.
M09-3t  Nauczycielka

FARBY 
LAKIERY 

PO KOS N
KANTOR! SKŁAD JEĄOZOUMSKĄag.

I iłUfillifU znaJ- si<‘ na gospodarst., po-(posady — p 
LIlnlM all szuk. pos. gospodyni. Adres lezta Korzec, 
w Redakcji dla ..Litwinki". 2893-2-21 Dla Zofii B.

Polka z kilkoletnią 
praktyką, poszukuje

Polecam y łaskaw ym  w zglę 
dom Sz. Czytelników, z w ra c a 
jących  się  do Adm inistracyi 
„D ziennika K ijow skiego”  o 
w sp arcie , ubogich.

Student K sfoszuk. lekcyi. 
m . 8.

Nesterowska 
2874-5 I

W 7nrnufQ 8tancya dla uczniów, M.- 
■TŁUlUild Włodzimierska 41, m. 19.

2742-6-6
Obywatelka z  Podola zamie
szkała w Kijowie dla ksj-tał, dzieci, może 
przyjąć na stancję trzy panienki lub 
dwóch chłopców i jedną panienkę. 
Ul. Karawajewska Nr ‘43 in. 8 od go

dziny 9— 11 i 2— 5. 2860-3-3

Odbiór, wysyłanie i przechowanie
mebli domowych.

T-wo Kijowska Agentura Handlowa
Kreszozatyk n-r 50, tel. 1551.

2698-8-7

P otrzebne są  6 , 7—8 ty s . rb.
pod zastaw domów w centrum Kijowa. 
Ul. Michajtowska Nr. 16, m. 60.

2869—3—3

Stancya
3 piętro.

dla uczniów, jez.. muz., ko
rę p. Nesterowska 2'\ m. 6, 

2911-3-1

Premium dla kupujących'!:
w magazynie papieru i najrozmaitszych 
piśmiennych i kancelaryjnych artyku
łów. Wobec następującego sezonu po

leca się ogromny wybór towarów. 
Uczącej się młodzieży dajemy rabat. 

Prorezna Nr 30, róg W.-Włodzimierskiej.
Magazyn „Nadzieja"

2754— 15— 5

ROZKŁAD RUCHU POCIĄGÓW.

(Od d. 18 kwietnia 1907 r.).

S T A C Y F ,

Połud.-Zach. Koltj

0 polskiej autonomii. Jst otwar
ty Sergjusza

Szarapowa do p. R Dmowskiego, pre
zesa b. Koła Polskiego, wyszedł z di
ku. Cena 
garniach.

kop. lo.
ru-

We wszystkich księ- 
2928-3-1

poszukuje lekcyi polsk.Nauczycielka francus. i muzyki.
Świadectwo ukończenia nauk we Fran
c ji. Trechświatitielska 25, m. II, od 
g. 6-ej do 7-ej po pot. 2919—3—1

W  rodzinie
manie

doktora mogą przyj, 
ucznia na pełne utrzy- 

M.-Blagowieszez. 51. m. 4.
2929-4-4

do gospodarstwa 
i szycia. Zgłaszać 

się natychmiast: Hotel Francuski Nr 11, 
R. od g. 9 do 11 rano. 2933-3-1

K uryef  I i 11, O d . - a  
Kurycr I  i 11, Brześć,  
W a r s z a w a .  K alisz  
Pocztowy I, II i 1II 
O d esa .  Brześu. G ra je w o  
B iałystok ,  H u m a ń  
Pocztowy I, i i  i 111 
S a r n y . K o w e l ,W a r s z a w a  
Osobowy 1. II  i III  
Brześć , -  Białystok , Gra  

j e w o  . . * .  . .
Osobm y  1, II i 111 H u 
m ań , O d e s a  . . . .  
Osobom) I, H i III B u r  
d y m ó w ,  K a d z iw iló w  
R ó w n o .  S a rn y ,  P o l e r - -
sburg .....................
Osobowy I, II i I I I  O d e -
.-a, W o ł o c z y s k a  
Osobouo.-Toic. I. II i
I II ,  O d esa ,  B r z e ś ć  . . 
Osoboicy I, I i  i I II  Z n a  
m ionk a ,  M ik o ł a j ó w ,  E-  
i  a teryn oslaw  . . . .  
PoLziowy I j I I  i I I I ,  Z n a  
m io n k a ,  M i k o ł a j ó w . . 
Osobowy I, I I  i III ,  
B i a ł a  C er k iew ,O lsz a n ic a  
Osobowy I ,  I 1 i I I I  S a r 
ny. K o w o l ,  W a r s z a w a .  
Petersburg
SzybszyJow. IV K i jó w  
Od esa , B r z e ś ć  i Ż L a -
m i o t i k a .. . . . . . . . . . . . . . . . . . ....
Osoboi y  I, II i III ,  l ' a  
s tów , Z n a m io n k a ,  E k a -  
e r y n o s ła w ,  S ew astop ol  

i R o stó w  r I)

I alfPUO ^ *% 0VVti biemieck. języka u- 
Ltm uju dzieła B. Limperg, Icand.-fil. 
herlińsk. uniw. Włodzimierska Nr 12, 
O d  g. 12— 2-ej. 2891—4—2

I o k n o  muzyki (fort. i fisharm.) u- 
LuKI/ju dzielą B. Limperg, elew ber- 
lińsk. konserw. Włodzimierska Nr 12,
Od g .  12— 2-ej. 2892-4-2

MŁODY CZŁOWIEK realista, 
szukuje korepetecyi. Spccy&lność 
zyka i matematyka. Oferty lub 
wiedzieć się w redakcyi „Dziennika" 
dla E. B. 2 8 5 9 -5 -3

po-
f i -

do-

Paru uczniów
mogę przyjąć, mieszkanie obok Gim- 
naryum  Naumenki, Wielka-Po- 
dwalna Nr 2.1, ni. 13, Macya Bielawska.

2461—4— 4

Do sprzedania
starożytne m eble w stylu „Em pin” , 
składają n się z garnituru mebli ma
honiowych z bronzami i biurka z brzozy 
(czeczotki) z bronzami Empir. Adr.: róg 
Proreznej i Włodzimierskiej Nr 39, d. 
Sirotkina m. 36. 2918—7— l

MojkicWjko-Kijowsko- 
Woronejka Koltj.

P olitechnik
4 -go kursu mechaniki udziela le
kcyi i korepetycji. Specyaluość mate
matyka. Ul. Stepanowska 17, m. 8.

2858—3—3

Mogą p rzy ją ćM sU,‘crs icdn'1 ,ub

Adwokat H. Szembek s r iS Ł S ?
w d. Nr 41 przy ul. Bulw. Kudriawskiej.

2821 5-4

W in ło l rnii7 za umiark. cene mo- 
IlllClt IIIUłi gą przyj, dwóch u-j

czniów, albo panienki. Troski, opieka,
można 1 korep., prakt. nieiniec. języka.
W. ŻytomiersKa n-r 80 ni. 9 w dzie-

MARYAN KRYNICKI

dzińcu. 2917-3-2

O f„fi ostat, kursu poszuk. kondycyi 
OlUUi naucz, na wsi ze wszyst. przedm. 
kursu szkół śred. Poważne rekomend. 
Tamże rutyn, nauczycielka muzyki. 
Lwowska 5, m. 12. 2796—5— 5

Ofnrlpnt poszukuje lekcyi rna wyjazd 
OlUUulil mb w miejscu. Zwracać się 
do redakcyi „ D z i e ń . 2846—4— 4

Pnno Polka poszukuje posady na miej- 
DUIId scu lub na wyjazd, ma świade-

mu-specyalista malarz pokojowy. Przyj mi 
malarskie roboty w Kijoje wszelkie 

wie i na prowincji

   ___  dwie młodsze panien
ki, zapewniając troskliwą opiekę i ko
repetycje. Bezakowska 12 m. 7 od g.
12 do 4. Zofia Wachowska.

2778-4-3

Tullm  Pfina uczen- przyjmę na stan- 
I jlllU  JuUH(| cyę, korepet. jęz. franc
Karawajowska n-r 43 m. 10. 2873-4-2

F^dd^SlS ^aC^' d‘ ĉljtres oherebe. Te-

Poś/u(s:vy I, II i III
.lofikwa...............

Pocztowy I, II i III  
M o s k w a ,  K u i s k  . . . 
Osobowy I, II i I II  K i 

j ó w .  A r t a k o w o .M o s k w a  
Osobowy I I I  III  K u rsk  
M o s k w a ,  W  uronez . . 
Osobowy i II I I I  K ursk ,  
W o r o n e ż  C h ark ó w . P e 
tersburg . . . . .

KtjoWsko-PołtaWjka
Kolej.

Pęęzhiwy I, I I  i l l J K r e -  
m ie ń c zu g ,  P o ł t a w a ,  
C h ark ó w  . . . .

Pospieszny I, II i III  
P o ł t a w a ,  C h ark ó w , Ł o 
zo w a ,  R o s tó w  S ew astop .

//111111Towar.-osobowy 1 
P o łt a w a ,  C h arków

O d d i .  
^  z K i jo w a

0 P rzy H i .  
^  ,do K i jo w a

j j-Hid. min. god .  min.

i 6 .0 0  w. 2 9 .4 5  1 .

9! 7 .1 0  pp. 10 1 1 .0 5  1.

1
;-V ił. 15 r. 4  9 .0 0  pp.

3 ! 12 .25  pp. 4 7 . 5u pp.

i 4  6 .5 6  r.

5 1 2 .3 0  n. 6 6 ,1 5  r.

11 8 .2 5  pp. 12 1 0 .2 6  r.

7 9 .3 5  pji. 8 8 .1 5  r.

15 8.O0 r. 16 7 .3 5  jip.

lfi 1 0 .5 0  r. 2©j 5 .5 9  pp.

17 11.20 11. 18 7 .1 5  r.

27  5 .0 0  pp. 28  9 .2 7  r.

5 1 1 .5 0  11. 6  7.51 r.

3 1 : 9 .5 1  pp. 32  1 .11 • pp.

81 7 .4 5  r. 94 9 .5 5  pp.

2 11 .30  r. 1 6 .3 0  pp.

4 1.00 jip. 3 6.OC1 r.

Ib 11 .00  pp. 3hj 7 .3 o  r.

fi 1 2 .5 0  pp.; 5, 4.UÓ 1 .

8  7 .2 0  pp. T 1 0 .3 5  r

4 12 .15  u. 3  7 .1 0  r.

2 fi. 17 pp. 1 8 .4 7  i-

6  8 .3 ')  r. 5  ' - . 0 4  Jrl

STATKI PAROWE
(poczto wo-oso bo we)

ęons serieuses. M.-Zyto- 
mierska 3, m. 15. 2888-2-2

W.-WTasilkow. 7. 
2791 12-4

Pracownia sukien damskich 
jfl-m e 3(amHti

ctwa. Laboratorna 12 m. 14. 2900-2-2

M ichałow ska 19,
pod osobistym nadzorem właścicielki 

kierunkiem krojczyni byłej pracownicy 
firmy „Herse“ z Warszawy przyjmuje 
i wykonywa starannie i elegancko ob
stalunki. Lekcyi kroju udziela wła- 
ści< ielka. 2872-5-2

młodzieniec lub pan-Pntrzebny jesf na do zajęć biuro-
przygotowuje do szkói. Po. wych. Oferty „Poste-restante“ Kreszcza- 

Woł. gub., maj. Zabara- tik, okazicielowi kwitu n-r 2886.
 ________________2894-3-2 2886-2-2 ' Hajsyn, K. S

Pnszukują knrnnntylnra wicsna
dla przy- 

ot chłopca do II"kl._ i dziewczynki 
o I kl Pensja 30 rb. miesięcznie, u- 

trzymanie, koszta podróży. Oferty
2895-3 2

t y

• ■w Kijowie,■■
Prorezna 9. Cel. 1672.

• ooccic^ eo^ .iA on -ciow

Przyjm uje w szelk ie  roboty  
w zakres drukarstw a Wcho

dzące. t: ■•.irTTT1;
Ceny um iarkow ane.

■rukarnla Polska w Kijowie, ulica Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińskiej

Towarzystwa Żeglugi na Dnieprze i jego 
dopływach „2 go Towarzystwa Żeglugi 
na Dnieprze i jego dopfywach“ z rozpo

częciem żeglugi kursują na liniach:
O d ch od zą

1) Kijowsko-Ekaterynosfawskiej.
Z Kijowa . . . 9 g. r., 5 g. pp.
„ Ekatcrynoslawiu 8 g. r., 5 g. pp.

2) Kijowsko-Homelskiej
Z Kijowa. . . . 9 g. r., 2 g. pp.
„ Homla . . . .  8 g. i\, U/j pp.

3) Kijowsko-Czernihowskiej.
Z Kijowa . . i2 '/2 g- d., 5 g. pp. 
„ Ozernihowa. 12 g. d., 7 g w.

4) Kij^wsko-Pińskiej.
<» g. 10 r. 
o g. 9 r

o  g. 6 1 ,2 W .  
r.

Kijowa 
„ Pińska .....................

5) Kijowsko-Czarnobylskiej.
Z K ijo w a .....................
„ Czarnobyla . . .

6) Kijowsko-Mohylowskiei.
Z Kijowa w niedziele, wtorki, 
czwartki i piątki . . o g. 2 pp 
Z Mohylewa w niedzielę, wtor
ki, czwartki i piątki . o g. G r.

W Lojewie pasażerowie zmuszeni są 
przesiadać się do drugiego parostatku.
7) Mohyiowsko-Orszańskiej)
8) Homel-Wietkowsidej ) codziennie


